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nistów w Saksonji, a z drugiej wobec nacjona- 
listów w Bawarji, bylo jaskrawym dowodem, 
jak bardzo podejrzanem jest republikańskie u- 
sposobienie dra Stresemauna. 

Jako znakomity retor liczył może dr Stre- 
semann na to, że w czwartkowej batalji parla- 
mentarnej odniesie zwycięstwo ża Pomocą swo- 
jej wymowy. I tu nadzieja — o ile istniała — 
całkowicie zawiodła. Dr Stresemann mówil 
4 przez dwie godziny i nikogo nie przekonał. Co 


CUKIER a 


kostka i Kryształ w 

dostarczamy ze wszystkich cukrowni i 

z natychmiastowsm załadewaniem 

do wszystkich stacyj kolejowych w Polsce 
po cenach najniższych 

za zaliczeniem, inkasując należności 


Franeję w stylu naejonalistycznym były dla na- 
,cjonalistów zbyt słabe, a dla republikańskiej le- 
jwicy brzmiaąly jako słabe i ograne echo z cza- 
sów dra Cuna. Nieledwie komiezne wrażenie 
wywołała odpowiedź dra Stresemanna na za- 
rzuty komunistów eo do wplywu Stinnesa na 
otresemanna. „Co mnie obchodzi pan Stinnes? 
— wołał dr Stresemann. — Nie ogladalem się 
nigdy na niego i nigdy tego nie uczynię. Wo- 
dzem partji nie jest p. Stinnes, lecz ja“. Jakim 
wodzem  niemieekiej partji lndowej jest dr 
Stresemann, okazał niedawno fakt, że dr Scholz 
przywódca prawego skrzydla tej partji, wystą- 
pił przeciwko mema i omal nie wywolał prze- 
silenia kancelerskiego. Z trudem zażeguano ten 
konflikt, o którym tak nagle zapomniał dr Stre- 
Semanu. 


tylko na pełne ładunki wagonowe. 
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a tancerza Stiesemanna 


Kraków, 25 listopada. O potrzebie pozostania dra Stresemanna u 

Gdy w pierwszych dniach bieżącego miesia- p rządów nie przekonały fiikego ROAR 
ca socjalna demokracja usuneła się z gabinetu! "YYOTY jego o rokowaniach z F 4, „ojącjkka Sacz 
niemieckiego | robiła tak zwaną „wielką jinas Pe a a zem Net 
licję* pożyczki walutowej na sumę jednego miljarda 


i rządową, losy drugiego gabinetu. dra WA wdw dojo <krodv tut; SE 4 
Stresemarna byiy już przesądzone. Niewielka "e RET En uay wia 
lgo i surowcowego. Parlament osadził, że roko- 


garść polityków i parlamentarzystów czyniła > i e; $ 

zabiegi i około utrzymania tego gabinetu, ale | ATA te może prowadzić dalej następca dra 
ta gromadka wiernych malała z każdym dniem. |" e5emanna z dobrym skutkiem. A jeżeli na 
widząc bezowocność swoich usiłowań. Dr Stre- F9icu swojej mowy dr Stresemann uznał za 
semann, opierając się chyba na popularnym a. |5f0*0wne zapewnić, że wedle swojego przeko- 
foryzmie: „aller guten Dinge sind drei*, pra- | hania khySlni waz a opowikakisingheodaa> 
cował również nad zażegnaniem przesilenia i 76 tO można tu mówie nie tyle o uczynkach, 
łudził się widocznie, że zdoła jeszcze urworzyć €? © "obrych chęciach. Na jedno tylko powie- 
trzeci gabinet Stresemanna. Widocznie atoli | 470 kunelerza zgodzili się zapewne wszyscy 
rządy jego ani na prawicy ani na lewicy niej” Si! ducha. a mianowicie na stwierdzenie, 
zaliczono do „dobrych rzeczy”, skoro cala a-|70, Wewnętrzne stosunki kraju są beznadziejne 
keja ratunkowa na nie się nie przydałm Zresztą |! 79 "4%. razie nie: można = mówić 0 ich popri- 
dr Stresemann swoje próby ratunku opierał: na | "© r | 

tem, że usiłował zjednać sobie tych, którzy| Stojąc po kołei na czele dwóch gabinetów 
byli nieprzejednani, to jest nacjonalistów i wa-|dr Stresemann przedłożył parlamentowi taki 
góle skrajną prawicę, a wprost odpychał od fatalny bilans swojej działalności. Nie ulega 
siebie tych, którzy byli sklonni do ugody, to | wątpliwości, że rządy w Niemczech są rzeczą 
jest -ocjalnych demokratów. Jak wiadomo, so- |areytrudną i wymagują nietylko wielkiego zmy- 
cjalisei domagali się zniesienia zaostrzonego |słu politycznego, lecz także żelaznej woli, ale 
stanu wyjątkowego, a popierali ich w tej spra-|dr Stresemann miał aż nadto czasu, ażeby się 
wie bardzo usilnie demokraci. Dr Stresemann | przekonać. że nie podoła zadaniu. Powinien był 
mógł żądanie to spelnić tem łatwiej, że już |Już dawno ustąpić, a jego zapewnienie w ostat- 
poprzednie wszyscy premierzy niemieckich niej chwili, że nie chodzi mu o władzę, jest 
państw związkowych oświadczyli się na wspól- | Czczym irazesem. 

nej konferencji za zniesieniem stanu wyjątko- | Parlament niemiecki uwolnił też skwapliwie 
wego. Ale dr Stresemann ze względów na pra- |dra Stresemanna od tej władzy. uchwalając mu 
wice odmówił 
prawicy nie zjednał sobie, a socjalistów zraził | był następujący: Partje rządowe zgłosiły wnio- 
sobże do reszty. W ostatniej jeszcze chwili swo- |sek o uchwalenie votum zaufania. W imiennem 
ich rządów pracował dr Stresemann nad swoim | głosowaniu na 392 posłów obecnych w sali 155 
ratunkiem w ten sposób, że zaostrzył konflikt | oświadczyło się za wnioskiem, 230 przeciwko 
z socjalistami przez usunięcie prezydenta poli- |wnioskowi, a 7 wstrzymało się od głosowania. 
cji w Dreźnie, tudzież licznych wyższych urzęd- |Za wnioskiem głosowały partje środka a mia- 
ników policyjnych w innych miastach Sakso- | nowicie: centrum, partja ludowa i stronnie 
ui. Ci urzędnicy należeli przeważnie do partji |demokratów. 

socjalno-demokrutycznej, niektórzy zaś do 
strennictwa demokratycznego. Byl to znowu |ko drowi Stresemannowi, prasa niemiecka, na- 
równie fatalny, jak śmieszny ukłon w stronę |wet przychylna bylemu kanclerzowi, stwierdzi- 
skrajnej prawicy. Całe zresztą zachowanie się|ła, że opinja publiczna zawiodła się nu byłym 
dia Stresemanna z jednej strony wobec komu- |kanclerzu. 


Zanim parlament wypowiedział się przeciw- | 


PRZYJĘCIE DYMISJI DRA STRESEMANNA 


Berlin, 24 listopada (PAT). Natychmiast po 


Ggłoszeniu wyniku głosowania w Reichstagu, 
kanclerz podał się do dymisji. Prezydent Rze- 
szy dymisję przyjął i poruczył gabinetowi dal- 
Sze prowadzenie agend do czasu zamianowania 
nowego rządu. 


WYNURZENIA STRESEMANNA WOBEC 
DZIENNIKARZY ANGIELSKICH. 


przez banki prowincjonalne. gorsza, liczba jego zwolenników zmniejszyła | Berlin, 24 listopada (PAT). Wczoraj późnym |niu — 224.100, w maju — 266.966, w sier- 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy sie w ostatniej chwili. (rwaltowne ataki na Wieczorem Stresemimn przyjął dziennikarzy za- |pniu — 188.000, we wrześniu — 248.724, 15 


'graniecznyek. ażeby się z ninn pożegnać. Powie- 
„dział on między innemi: Rząd, gdyby był chciał 
pozostać, bvłby nie żądał dla siebie votum u- 
fności i zadowolił się tem, że wnioski o wyra- 
żenie rządów nieuiności byłyby upadły. Vo- 
tum, którego rząd pragnął, potrzebne mu było 
dlia wzmocnienia stanowiska w oczekiwanych 
rokowaniach z zagranicą. Po raz pierwszy re- 
publikański rząd niemiecki uległ otwartej wal- 
ce parlamentarnej. 

Drugim powodem. dla którego rząd postawił 
kwestję zaufania, była konieczność uświadomie- 
nia Reichstagowi jego odpowiedzialności, któ- 
rej poczucia mu dotąd brakło. Niemcy poirze- 
bużą nowej konfiguracji stronnictw. 

Wreszcie protestował kancierz przeciwko u- 
pokorzeniu Niemiec, którego się dopatruje w 
notach. wystosowanyeh do Niemiec przez aljan 
tów w sprawie: koniroli wojskowej i powrotu 
bytego następcy tronu. 


ROKOWANIA O NOWY GABINET. 

Wiedeń, 24 listopada (PAT). „Neues Wiener 
Journal“ donosi z Berlina: Prezydent Rzeszy 
przyjmował wczoraj wieczorem przywódców 
stronnictw, między innymi prezesa Reichstagu 
Loebego i przywódcę centrum Marka. Oświad- 
czyli się oni za utworzeniem nowego gabinetu 
ze stronnictw środka, ktorego program jednak 
bylby tego rodzajn, aby i socjalni demokraci 
mogli gabinet ten poprzeć, nie biorąc w nim 
bezpośredniego udziału. 

Beriin, 24 listopada (AW). Dzienniki donoszą: 
Jako następców dra Stresemanna wymieniają 


tutaj oprócz minista obrony krajowej dra Gert- | 


lera, także członka centrum Stegewalda i posi 
Kardorffa ze stronnictwa ludowego. W związ- 
ku z przesileniem rządowem w Niemczech, an- 


gielskie banki wzbraniają się prowadzić dalej | 


rozpoczęte już w Amsterdamie rokowania o po- 
życzkę niemiecką w wysokości 50 miljonów 
funtów. 

Wiedeń, 24 listopada (PAT). „N. Ir. Presse“ 
donosi z Berlina, że dotychczas panuje zupełna 
bezradność w sprawie wyboru następcy Strese- 
manna. Krażą pogłoski, że Stresemannowi ma 
być ponownie powierzona misja utworzenia ga- 
binetu. Według hmych pogłosek. proponowany 
jest na prezesa ministrów gen. v. Seckt, który 
utworzylby sabinet pozaparlamentarny. Prezy- 


Skutek byt natychnniastowy: |votum nieufności. Formalny przebieg sprawy |dent Ebert jest jednak przeciwnikiem tworzenia 


rządu o charakterze dyktatury. Sytuacja jest na 
razie zupełnie niewyjaśniona. 
EWENTUALNOŚĆ USTĄPIENIA GABINETU 
PRUSKIEGO. 
Berlin, 2 listopada (AW). W kołach politycz- 
nych berlińskich przewidują, że ustąpienie ga- 


two |pinetu dra Stresemanna pociągnie również za 


sobą przesilenie w Prusiech. W najbliższych 
Gniach bowiem oczekuja ustąpienia obecnego 
gabinetu pruskiego. 
ROZRUCHY GŁODOWE W BERLINIE. 
Berlin, 24 listopada (PAT). Także i wczoraj 


M. ARCYBASZEW. 


$iiniejsze od Śmierci 


(Przekład J. M). 


kata, co wywoła śmiech aprobaty wśród tlu- 
mu. wśród którego, należy mniemać, będzie 
wielu jego towarzyszy i przyjaciółek z bruku. 


szyneczkach!... Rzecz prosta, że życie nie jest 
arte tego, by go żałować, lecz eóż za sens, 
aby troszczyć się o jakąś tam naukę, z którą 


2 (Cing dalare) - przecież skończone już zostały wszelkie pora- 
O ile mógł zrozumieć — to dujusz Martinć  chunki?... Pal djablit... 


spiaszył się powierzyć Janowi Lemiercier pewne| Gamen legł ua słomie i znowu cenergiczaie 
dane, zdobyte w drodze: jakiegoś doświadczenia, odwróci} się do ściany. Miał wielką chęć wy- 
którego nie zdołał był doprowadzić do końca, | myślać, ale jakoś nie zrobił tego, a tylko starał 
będąc aresztowanym w Jaboratorjum. Jan Le- |się nie siuchać. 

mercier nie płakał już: patrzył chciwie na usta| Możliwe, że zdrzemaął się, czy zamyślił, lecz 
Juljusza Martinc'a 3 znać bylo, że stara się nie donośny głos Juljusza Martinca znów zwrócił 
uronić ani jednego slowa, nie zapomnieć ant je- |na siebie jego uwagę. 

dnej cyfry. Twarz Juljnsza, wprawdzie byla tak-| = — A ja trwam przy swoim punkcie zapatry- 


że śmiertelnie blada jak i przedtem, i nos jego wania, drogi mistrzu, — mówił głosem podnie- 
wydawał się woskowym — ale oczy patrzyły, conym Martine — gdyż wiele myślałem o tem 


ostro i świadomie. Nie było już w nich tego mar- zeszłej nocy... Pamiętam jak wypadkowo prze- 
twego zobojętnienia, w jakiem spędził te trzy! ciąlem raz łopatą jaszczurkę... Wtedy jedna jej 
dni, z jakim byi obceny podczas w zruszającego | połowa z głową na dwóch nogach pomknęła 
pożegnania się owych dwóch burżujów i odpro- | lak szybko. że nie mogłem jej znaleźć, podczas 
wadził na Śierć przypadkowego towarzysza, gdy druva jeszcze z godzinę zwijała i rozwijala 
w nieszczęściu, kurczowo czepiającego się drzwi ogon. Rozumie pan, jak ośmieszone zostaną 
kąsającego, piszezącegu, podyinajacego nogi wszystkie hipotezy opata Frenoisa, gdy udowo- 
pod siebie i ostatecznie wyniesionegv na rękach i dnimy, że człowiek podlega tymsunym prawom 
przez pomocników kata. Twarz na nie drgnęła |co i proste zwierzę!... Nie wątpię, żę to się udat.. 
nawet i wtedy. gdy ustło ost:stnie śmiertelna | Centrum świadomości, niewątpliwie leży tu, w 
łkanie i gdzieś za murem zazęrzytu ciężki nóż, | mózgn, a dopóki krew jeszcze go odżywia. — 
który stoczył się po zrębach gilotyny, a uum|rnyśl nie może przestać trwać... Tak, zrobimy 
zaryczał radośnie. I teraz oto twarz ta była nie | to, drogi mistrzu! Lżej mi będzie umierać, gdy 
do poznania: nieprzezwyciężona wolą płonęła w ,będę wiedział, że nie na darmo umarlem! Pan 
niej, a głos brzmiał mezwyklem pudnioceniem. | mi dopomożesz!... 

Uuamena ogarnęia zlość: cóż to jest? Człeko-| — A zatem, — mówił dalej — skoro mnie... 
wi pozostało do życia zaledwie kilka godzin, a -poprowadzą..., postaraj się pan stać z tyłu gilo- 
on tu rozprawia o jakiejs nance! Rzecz prosta, | {Yny „un gdzie spada glowa.. Pomów pan z 
że On Sam. tatuen, turze jak się patrzy, nie wo- | giównynr katem: on iuteresuje się anatomja i 
rzej od Jacka „l zerwonej Kurty“ i z pewnością kocha naukę... Dla niej postara się on pomóc 
ciśnie ze dwa lub trzy dowcipy pod adresem panu w wykonaniu wszystkiego jak najsciślej, 


Dowcipy te długo potem będą powtarzane w ljeśli ją pan będzie trzymał za włosy, żeby nie 


. . . p . . ` GH 
l; nikt nie przeszkodzi pann w ostatniej chwili. 


T oto, gdy tylko głowa odpadnie od ciala — 
chwyć ją pan... a nawet, wie pan, lepiej będzie, 
uderzyła się przy spadaniu... To bardzo ważne! 
Tak, tak... rozumiem... — wymamrotal 


' staruszek. 


Dziwny ziąb przebiegł po plecach oberwańca. 
Usiadł naraz i wbił dziki wzrok w uezonych. Ju- 
 Jjusz obrócił się na jego ruch, ale tylko lekko 
| prześlizgnał się wzrokiem po jego twarzy, po- 
| czem znów zwrócił się do Jana Lemercier. 

— Tak, to ważne, bardzo ważne... Uderzenie 
, może zepsuć cały eksperyment. Tak... I oto. 
|gdy moja głowa pozostanie u pana w rękach — 
| nade krzyknij moję imię... Krzycz pan 
jak można najgłośniej, ponieważ możliwe, że 
trudno mi już będzie słyszeć... Jeśli uslyszę pat- 
Dag: 

Glos Juljusza naraz dziwnie i strasznie zała- 
imał się, i gamen ujrzał, jak zadrżała i jakby 
szarpnęla się jego dolna warga. 

— Ja.. ja zapomniałem... drogi mistrzu, że 
nie będę mógł już niczem... ręce... 

Niewypowiedziany żał wykrzywił mu twarz 

— Ach, jakie to, pomimo wszystko, jest 
ciężkie. drogi mistrzu! — wyszeptał Juijusz i 
przesłonił twarz dłonią, 

— Drogi mój, dziecko moje, Juljuszu! — 
załkał staruszek. i jego drżące ręcę poczęły 
głaskać zwichrzoną głowę skazańca. 

I tak strasznie dziwacznem wydało sie. że 
ci dwaj ludzie, przed chwilą dopiero najspokoj- 
tej mówił: o tem, iak te oto ręce będą trzy- 
mały za włosy»tę oto ukochaną mu głowę, gdy 
kgnie ona pod nożem gilotyny. 

I gamen, patrząc na Starcze, haczykowate 
palce, muskające włosy Juljusza! Martine'a, ma- 
raz uczuł, jak wewnątrz niego podnosi się coś 
wstrętuego i okropnego. Nogi i ręce jego ogar- 


pada 1923. 
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rabował tlum sklepy rzeźników i piekarzy. —;, 
Grupe kilkunastu osób, które przeciayając n- 
licami, wzywalv do rabunku, ujęia policja. Za- 
częly już funkcjonować speajalne sady, którym 
wydano osoby, ujęte nu gorącym uczynku gra- 
bieży. 
2,500.000 BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH. 
Berlin, 24 listopada (NW). W calych Niem- 
czech ogólna liczba kezrobotnych stale wzrasta. 
Obecnie obliczają Ją w samvch Niemczech nie- 
okupowanych na 2 i pół miljona. Wzrost liczby 
bezrobotnych postępował w następujący spo- 
sób: L stycznia 1922 r. 165.248, w październiku 
1992 — 16.678, w styczniu 1925 — 85.418, w 
lutym. — 150.220, w marcu — 190.000. w kwiet- 


września — 880.268, 1 października — 514.600, 


jj" nn L | 
1 tmav ogłoszeń 
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listopada, 2,509.000, z czego w sa 
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zakończenie .Biernego oporu 
niemieckiego 


Berlin, 24 listopada (AW). Jak słychać, Stin- 
nes i inni wielcy przemysłowcy w zaglebiu 
Ruhry podpisali wczoraj w Duesseldortie umo- 
Wę z Francją, stwierdzającą faktycznie koniec 
biernego oporu niemieckiego. Dzienniki nie- 
mieckie uważają ten fakt za największe upoko * 
rzenic i za dowód niemocy niemieckiej władzy 
państwowej, z drugiej jednakże strony przy- 
znają, że tylko w ten sposób można było za- 
pobiec głodowi niemieckiej ludnosci w zaglę- 
bin. 

eta Ae 


Expose Poincarego W izbie depułodanych 


Paryż, 24 listopada (PAT). Poincare przema- 
wiając na piatkowem posiedzeniu izby deputo- 
wanych, poruszając sprawę okupacji zagłębia 
Ruhiy, zaznaczył miedzy innemi, że opfymizm 
w tej sprawie jest najzupełniej uzasadniony 
dzięki nieziomnemu i solidarnemu stanowisku 
Francji i Belgji. Tysiące robotników niemiec- 
kich znajduje dobrowolnie życzliwe stanowisko 
względem apelu inżynierów francuskich, wzy- 
wające ich do pracy. 

W sprawie powrotu Krouprinza Poincare o- 
świadczył. że powrót Kronprinza był istnem 
wyzwaniem „rzuconemi przez Niemcy sojuszni- 
kom, zwłaszcza jeżeli się zważy całą komedję 
wymiaru sprawiedliwości przez lipski trybunał 
| Rzeszy w stosunku do winowajców wojennych. 
Restytucia dynastji Hohenzollernów byłaby dia 
Francji nichezpieczeństwem, którego też ona 
tolerować nie może (Żywe oklaski). W każdym 
razie jeszcze dzisiaj wieczorem nasi sojuszniey 
będą wiedzieli, że francuska izba deputowanych 
jednomyślnie podziela pogląd rządu francuskie- 
go. 

umawiając kwestję bezpieczeństwa. Francji, 
Poincare wspomniał o rokowaniach przeprowa- 
dzonych w roku 1949 w sprawie paktu w spra- 
wie wzajemnej pomocy, w szczególności o od- 
rzuceniu przez Lloyda Georgea propozycji pa- 
ktu odrębnego. Co się tyczy oświadezenia Brian 
da, że Francja wysunęła w swoim czasie ża- 
danie, aby Anglja, Belgja i Frercja ze wszyst- 
kich swoich sił broniły Renu jako gwarancji o- 
raz, że Francja usiłowala również uzyskać 
wspólmie z Włochami gwarancje dla swoich sto- 
sunków w Kuropie środkowej, to Poincare pod- 
kresla, że wszelki pakt odrębny dawałby Fran- 
cji tylko fikcyjne bezpieczeństwo, on Poincare 
natomiast po objęciu steru rządów wskazał 
Lloydowi Georgeowi na niezbędne modyfika- 
cje, ale Lloyd George, który z początku zda- 
wał się rozumieć stanowisko Francji, oświad- 
czył wreszcie, że konwencja wojskowa jest dla 
Wielkiej Brytanji bezwzględnie niemożliwa da 
przyjęcia. Poincare skierował ostatnią prośbę 
do Anglji. aby celem rozprószenia wszelkich 
nieporoózunień, ogłoszona zostala księga Żółta, 
przyczem podkreślil, że jeżeli francuska izba 
deputowanych w swoim czasie ratyfikowała 
traktat, to uczyniła to myśląc o gwaranejach. 
jakieby dawał odpowiedni pakt gwarancyjny. 
I'odobnic, jeżeli nazajutrz po zajęciu Fravukfnrtu 
moglo wchodzić w rachubę zobowiązanie się 
Francji do porzucenia wszelkiej odrębnej akcji 
na własną rękę. to tylko w tem rozumieniu, że 
dotyczy to wyłącznie spraw ezysto międzywo- 


nelo naraz ohydne osłabienie, w ocznch mu 
pociemniało, i nieznośne mdłości rzuciły się do 
gardla Byla to groza śmierei. która nagie stała 
WRU ślę zroziumialą na widok tych haczykowa- 
tych pałeów, które jutro jnż będą trzymać 
martwą głowe!... 

Martwą, martwą!.. 
martwą!... 

Wo panicznen pmzerażewiu, w lęku śmiertel- 
nym, bialy jak kreda. z wyłnpńastemi, szkliste- 
mi oczami, czując. że zmysły traci, gamen zer- 
wał się na nogi. zagwizd. roześmiał się i po- 
czął ordyn.irnie į szpełnie wymyślać: 


. I jego giowa też będzie 


_— Dq stu tysięcy djabłów! — krzyknął. tn- 
piąc nogami i wytmachująe ściśniętemi kureżo- 


wo pięscjanni, — Ej. wy tam. zamknijcie ge- 
by! Nie chcę już dlużej słuchać tych waszych 
bredni! Cheg grać! Dość tego, do stu tysięcy, 
|albo ja sam zatkan wam te wasze gadatliwe 
dziury!... 

Stal nad nimi. trzęsąc się caly. rozwichrzony, 
straszy, ze śmiertelnym bezradnym lękiem w 
oczach, z czarnemi ustami, otwartemi do wście- 
kłegu krzyku. Juljusz Martine podniósł głowę 
i spojrzał na niego. nie rozumiejąc o co cho- 
dzi. Jan Lemercier zaś rzekł krótko i poucza- 
Jaco: 

— Mój przyjacielu, pan nam przeszkadzasz! 
Pan nie rozumiesz, jak jest to ważne! 

— Ważne! — ryknął oberwaniec w dzikim 
szale. — Co wy mi tam głowę zawracacie!... 
A mnie co wo wszystko obchodzi? Nie chce słn- 
chać więcej tych waszych bredni i basta! Wy- 
noś się stąd, stary grzybie!.. Wytarty stary 
trzewiku!... Bo powiadam ci, że maczej.., 

— Ale przecież nauka... — mamarotał oszoło- 
miony Jan Lemercier. 

— Do djabła mi twoja osla nauka! Wynoś 
się stąd!... 

Jam Lemercier bezradnie 


i z przejęciem 


juszniezych. Wobec opacznego przedstawienia 
tej sprawy przez Chamberlaina, Poincare nie- 
zwłocznie pośpieszył z zastrzeżeniem dla Fran- 
cji prawa do samodzielnej akcji tak, aby Fran- 
cja w prawach interesnjących ją bezpośrednio 
nie byla zależna od cudzej dobrej woli. Przy- 
jęcie. rezy angielskiej przeciwko samodzielnej 
akcji, dałoby poszczególnym sojusznikom moż- 
ność przeszkadzania w stosowaniu wszelkich 
środków represyjnych względem Niemiec w rą 
zie uchybienia z ich strony. 

Co się tyczy ostatniej decyzji konferencji 
ambasadorów. to Poincare przypuszcza, że 
Niemcy zastosują się do żądań sprzymierzonych, _ 
którzy z kolei ewentualnych uchybień nie 
przepuszczą bezkarnie. Zerwanie ententy, było- 
by, zdaniem mowcy, wiełkiem nieszczęściem dła 
pokoju Europy, dlategu też o ile chodzi a za- 
padle uchwały  konierencji ambasadorów, to 
zdłaniem mowcey, akcja kolektywna, chociażby 
byla niedoskonuła i niezupełna, jest jednakże 
więcej warta, aniżeli akcja bodaj nawet naj 
energiczniejsza, ale przeprowadzona odrębnie. 

Najlepszą gwarancją naszego bezpieczeństwa 
jest umocnienie naszych pozycyj na obecnym 
terenie okupowanym. Opuścimy okręg Ruhry pe 
zupłaceniu odszkodowania, ale pozostanie na 
naszych placówkach dopóty, dopóki Niemcy 
nie ujawnią względem nas większej życzliwości. 
Żadne utyskiwania Niemiec pie zdołają nas 
rozczulić i podejmiemy z niemi dobre sąsiedz- 
kie stosunki wówczas dopiero, gdy wypelnią 
oni zobowiazania traktatowe. Nie dążymy do 
żadnej aneksji i domagamy się od naszych se 
juszników tylko tego, aby nam przyjaźnie dopo- 
magali w utrwaieniu pokoju. w tym kierunku 
szłą nasza dotychczasowa działalność i w tym 
też kierunku będzie trwała nadal. 

W związku z interpełacją Tardieu eo do o- 
statnich uchwał konferencji ambasadorów, to 
Poincare oświadcza, że oczekuje od izby wy- 
raźnego wypowiedzenia się w sprawie zaufania 
dla rządu. 


VOTUM ZAUFANIA. 

Paryż, 21 listopada (PAT): Po oświadczeniu 
złożonem przez premjera Poinearego w Izbie 
deputowanych, Izba 500 głosami przeciwko 70 
głosom przyjęła porządek dzienny, aprobujący 
eświadczenie rządu co do jego stanowiska 
względem ostatnich uchwał konfereneji amba- 
saderów, uchwalając w ten sposób votum za- 
ufania dla rządu. 


wyniósł rece ku niebu, jakgdyby chciał rzec ze 
zgałozą: „(dn przeklina nawkę!... Nanukę!...'* 

Juljusz Martine zwrócił ku gamenowi swą 
zamaria, bladą twarz: 

— Posłuchaj, zostaw nas w spokoju! 
cież my «ię nie tykamy chyba?... 

— Wy mnie nic rusza:e? Przecież 
wy... 

Oberwus naraz wytrzeszczył oczy, zachar- 
czat, porwał się za włosy i runąt jak kłoda! na 
brudną słomę. cos mruczącć i irasat się W TOZ- 
puczłiw em szłochaniu. 

Silne uderzenie wstrząsnęło drzwiami: to do 
zona uznał. że ei skazancy zamadto korzystają 
z prawa żywych do krzyczenia j hałasowami: 

Nastala cisza- 

Włoczęga leżał i plakal, nrueząe bez związku 
jakieś skargi i przekleństwa, pod adresem ko- 
goś, kto dał mu to nędzne i nieszczęsne życie, 
które minęło tak bezmyślnie į bez śładu. ; które 
konczyło się tak okropnie... 

Jan Lemercier i Juljusz Marine, pochyleni 
blisko ku sobie głowami, mówili szeptem: 

— Przyszła mi do glowy taka mysli, Jułju- 
=Zu... — szeptał staruszek — przecież mogł 
byś. poniimo wszystko, oczami... Rozumiesz 
mój maty? 

Oczy Juljusza Manrtine'a jeszcze żywe i pełne 
myśli biysnęły radośnie: 

— Oczami”... Tak pan sądzi? Pak. tak! Ależ 
debrze!... Uczami!.., A zatem... wobec tego. ja. 
trzy razy otworzę oczy 1 zamknę je!... 

— Trzy razy”... 

— No, tak. Tak oto... 

I blada. prawie zupoie martwa, ale tak dzi 
wie paliząca żywemi, błyszczącemi oczami, 
twarz Juljusza. Martine'a uzykrotnie podniosła 
i opusciła powieki. 


Prze- 
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„The English Review“ o Polsce 
j j IL. 


Austin Harrison pisze w dalszym ciągu w 
„Whe English Review“: 

Polska jest państwem szczęśliwego narodu, niv- 
'zmiernie dumnego z odrodzenia, prawie do śmie- 
szności nacjonalistycznego, zachwycającego się 
awoją własną wojowniezością (mają już pięeiu ad- 
mirałów) i niezmiernie rozpostartego; Polska wło- 
żyła wiele serca w powołaniu do życia starych 
uniwersytetów, których warunki musi się uznać 
ba niemożliwe. « 

Znalazłem w Wilnie Polaków, którzy porzucili 
świetne pod wzgłędem materjalnym stanowiska w 
'Ameryce, ażeby pracować w tamtejszym uniwer- 
wytocie... Wilno jest jeszcze podziurawione kula- 
mi... Mało jest pieniędzy dla uniwersytetów. We 
Lwowie, nazwanym tak z powrotem(!) i w Krako- 
wie objawia się niezmiernie dużo zainteresowania 
dla uniwersytetów. Ale są tam chmury. Rusini boj- 
Kotują uniwersytet; żydzi domagają się własnego 
uniwersyteiu(!), problem szkolny stał się bardzo 
cstrym. Niestety; narody niczego nie uczą się z 
historji. Na Śląsku przez cały ostatni rok panował 
nad wszystkiem polski teroryzm, a w Gdańsku nie- 
udane usiłowanie polonizacji doprowadziło do nic- 
sz'ześliwego stosunku wobec Ligi Narodów. We- 
wuętrzma atmosfera jest naprężona. Jak chłopcy 
ze szkoły, uważają się Polacy za zdobywców, prze- 
znaczonych do wznowienia starego mocarstwa 
polskiego. Zupełnie z natury rzeczy brakuje im 
ludzi doświadczonych. 

Nie mają urzędników, mają bardzo malo profe- 
sorów, nanczycieli i Indzi doświadczonych w inte- 
resach; także stara austrjacka Galicja została po- 
zbawiona swoich zaprawionych w urzędowaniu lu- 
dzi... Wielu z nich poszło do Warszawy. 

Jednem słowem, Polska jest bardzo podobna do 
nowej Irlandji, a Polacy pod względem tempera- 
mentu nie są niepodobni do Irłandezyków. Uderza- 
jącym rysem jest młodość ministrów i urzędni- 
kow. Polskąrządzą młodzi ludzie. Nie- 
ckiełznana wesołość jest znamienna. Na to 
niema przykładów. Młodzież jest w siodle. Widzi 
się w Polsee w żywym ruchu jedyny eksperyment 
narodowy i społeczny. 

Przejeżdżając z jednego końca Polski na drugi, 
nie widziałem ami kawałka ziemi nieuprawionej, 
w przykrem przeciwieństwie do Anglji. Chłopi ży- 
ją w najnędzniejszych warunkach. Domy ich są po 
największej mierze drewniąnemi chatami. Łóżka 
nie są tu w użyciu. W lecie mężczyźni i kobiety 
chodzą boso. Praca jest pewnie najtańsza w Eu- 
ropie. Niemniej jednak reforma rolna jest jedną z 
najdonioślejszych spraw: okrągło 52% Polski jest 
rolnieze iż 


, 


i żądanie ziemi dla chłopa jest aktualnym 
głosem polityków. 

Może najyorszą cechą nowego państwa jest 
skarb. Plan finansowej reformy Grabskiego u- 
padł. Bez kredytu musiała się Polska odbudować, 
jak umiała. Zrobila to z pomocą papierowego pie- 
niądza, czego konsekwencje są teraz widoczne. 
Kapitał jej rozszedł się. Podobnie jak Niemcy, nie 
mają Polacy ani zapasów, ani oszczędności, ani 
kredytu. Prawie 50% ich dochodów idzie na utrzy- 
manie armji, a ostatnio marszałek Foch powiedział 
im, że muszą wystawić 60 dywizyj. Ułożono się na 
45. Ale Polska nie możo sobie pozwolić na taki 
militarmy zbytek, nawet z pokaźną pomocą Fran- 
cj. I to jest dylematem Polski. Jeżeli 
jej odrodzenie wymaga szalonych zbrojeń, w takim 
razie jej przyszłość, z historycznego punktu wi- 
dzenia jest ciemna i raz jeszcze może 
się historja powtórzyć. Tak, jak rzeczy 
stoją, Polska jest organizmem militarnym, który 
nie może płacić. Od rozwiązania tegu problemu 
zależeć będzie przyszłość Polskt. Nie wiele ludzi 
zaryzykuju przepowiadanie jej przyszłości. 

Spotkałem wielu Polaków nie mało zaniepoko- 
jonych. Jest w charakterze polskim pewne ped- 


riecenie, które życzliwego obserwatora niepokoi. |wtorek 20 bm. po raz setny od chwili założenia 
Nowa Polska powstała z nakładu siły. Polska Towarzystwa jedna z najlepszych sił aktorskich 
jest istotnie problemem etnograficznym. Polacy |sceny lokalnej p. Pajorówna. 


+ > F. - 
ciągnących się przez stulecia. I Napoleon, który |skiej wególe, a dla krakowskiego uniwersytetu w 
na przykład zajął w r. 1805 Hamburg, zostawił | szczególności. 
Europę zbałkanizowaną pod względem  narodo-* * Następnie dłuższą prelekcje wygłosił profesor 
BALE jak teraz widzimy. dr WŁ Szymowski. W barwnym i interesującym 
„ Korytarz jest naturalnie anomalją biologiczną, | sżkiecu nakreślil prciegent życiorys Miechowity, 
jakby Liverpool razem z okolicą został wolnemÌ poświęcając najwięcej słów jego działalności na 
miastem pod Portugalją. Co do rosyjskiej strony |tercnie średniowiecznego Krakowa. Szczególnie u- 
problemu — to jedynie czas to pokaże. Ale to|niwersytet Jagielloński, którego Miechowita był 
jest prawdą, że Polska jest rzóczywiście jednością kilkakrotnym rektorem, niezmiernie wiele zawdzię 
ekonomiczną, pod warunkiem mądrej polityki. Od- | cza pracom i staraniom znakomitego uczonego. — 
dziedziczyła ona wspaniały system kolejowy, Toz- | Głęboki, a wszechstronny umysł Miechowity, wy- 
budowany przez Rozsję(1) i Niemcy; ma wielką dro- |kształconego w najgłośniejszych w owym czasie 
ge wodną Wisly — polskiego Renu; lud jej jest | uniwersytetach włoskich, trwałemi zasługami za- 
inteligentny, pomimo znacznego analfabetyzmu w |pisat się w dwóch przedewszystkiem dziedzinach 
części okupaeji rosyjskiej; ma ona nadwyżkę wę- | naukowych: medycyny i historji. Jako lekarz, cie- 
gla do eksportu, wystarczającą do zrównoważenia s,yt się Miechowita ogronmem wzięciem zarówno 
każdego normalnego budżetu. Jeżeli zmierza do na ówczesnym dworze kroltwskim, jak i wśród pa- 
pokoju, to będzie mogła rozwinąć się w kwitnącym :nów polskich. Niemniej wsrod najuboższej ludno- 
bycie, w własnej kułtnrze. Gorącem pragnieniem sci Krakowa znane było i wiełbione jego imię, ja- 
Polaków jest przyjazne uznanie z naszej strony. |ko opickuna i dobrodzieja chorych. F 
Nilitaryzm wycieńcza Polskę do białości. Fran-| Ną polu historji i geografji najwybitniejszem 
cuzi zasadniczo posiadają nidtę galicyjską i nie gzjełem Micchowity jest obszerny truktat o „obu 
mało węgla śląskiego, a wielki las dziewiczy vol- | sarmaejach: europejskiej i azjatyckiej”, która to 
ski ma zostać sprzetłany zagranicznemu konsor- | paca zdobyła Micchowicie sławę europejską i by- 
cjua. W teu sposób zahipotekowuje Polska swoje |ją wydaną kilkukrotnie w językach: włoskim, ła- 
bogactwo dla uzbrojenia. Cui bono? To jest jej za- cińskim, niemieckim i pol-kim. Nadto koutynuo- 
gadnieniem narodowem. Śmiało można powiedzieć, wał Miechowita kroniki historyczne swego mistrza 
że Anglja może mieć ogromne znaczenie dla Pol- |; nauczyciela, Długosza. 
ski, gdyż główną potrzebą jest bezinteresowna Ti-| Po ukończonym odczycie publiczność, wśród któ 
da. P orozumienieangie Isko-polski 8 rej przeważaja młodzież, gorąco oklaskiwała prele- 
może być pożytycznym instrumentem w ogólnej genta. P 
pracy nad uzdrowicniem i skonstruowaniem poli- 
tyki, ktora wydaje się być boskiem posłannictwem 
Anglji, jeżeli Europa ma odzyskać obraz pokoju i 
hudować podstawy dobrobytu. 


Kondelencje z powodu zgonu 
Śp. Władysława Prokesch 


Z redakcji „Nowego Dziennika“ otrzymujemy 
pismo następujące: 

„Imieniem wiasnem i w imieniu zespołu redak- 
©*jnego naszego pisma przesyłam wyrazy najgłę- 
biej odezntego żalu wskutek straty, jaką redakcja 
|„Noweoj Reformy“ poniosła przez zgon nieodźało- 
wanej pamięci Władysława Prokescha, jednego z 


Plesdalecie cswokodzenia Lo0wu 


Lwów, 24 listopada. 

W dniu onegdajszym obchodził Lwów podniosłą 
uroczystość piątej rocznicy oswobodzenia miasta. 
Rozpoczęcie obchodu obwieścił hejnał z wieży ra- 
tuszowej, odegramy przez orkitstrę 14 p. ułanów. | 7 a ah. aj RE. 
Q godz. 10 rano w kościele archikatedralnym zgro he ih „rei i e md cziezeyeh p 
madzili się przedstawiciele wszystkich władz C a aa w ok a E | 
wilnych i wojskowych, deicgacje stowarzyszeń i ot RER | a Pw ah ; 
instytucyj społecznych i kulturalnych, cechy ze s "| "Em, ý Kl Me a RY: 
sztandarami, oraz tłumy publiczności. Dokoła ma-j | m pı SE W cam a ia a 
jącego się poświęcić sztandaru Obrońców Lwowa pn AE r z | m irgi A 
ugrupowali się rodzice chrzestni nowego znaku, m. |, Z a iok T PA 
i. jen. Rozwadowski, jen. Jędrzejowski, prezydent kij 3 ka e A ko cr" om pa 
m. Neuman, hr Skarbkowa, ks. Lubomirska, p. pk | zi Redakcji wyrazy głębokiego 
Farwiezowa i i. jim" s 92 icki“ 

Pontyfikalne nabożeństwo celebrował ks. inf. E gae listopada „1923 r. Dr 1] pio » 
r E A tz KLorofo wzi PoE ROK A EZ i a 
ukończonej mszy, celebrant dokonał poświęcenia” "ol aa ei R. CA 
sztandaru, poczem nastąpilo wbijanie gwoździ do wi AB kk, M - b apa Eae kj 
drzewca sziandarowego. Następnie w uroczystym a, Lacriwci »apólagaciij Majoni w, Bol- 
pochodzie przeniesiono sztandar na pl. Marjacki, | Rie bez 0 portis gay b, paibvagyjnpa 
gdzie nastąpił uroczysty akt wręczenia znaku moio perere, BBE. e p. pa ys aY i A 
Związkowi Obrońców Lwowa. Aktu dokonał prez. AL ponail paniami ponad TES y" =", Pa 
Neuman, który wygłosił podniosłe przemówienie pęka, page Fulga yoya E rg et EW 
i oddal sztandar w ręce prezesa Związku Obrońców Jia zapa pinige szc? piip przy | A rk 
Lwowa, dra Zagórskicgo. Uroczyste ślubowanie | ukarsk io. Farbe duch Jego zawsze obecnym 
członków Związku oraz defilada przed sztandarem |7*% hpdtie Ca, P TACY 4 m: i; 

u stóp pomnika Mickiewicza zakończyły uroczy- Lwów, 24 listopada 1928 Ea ana Kallas 
ae 2 Pomorza otrzymaliśmy list następujący: | 

O godz. 1 w południe dokonano odsłoniecia | Zofią kum i = GRĘ a? yk 
„krzyża obrony Lwowa“ na domu techników. Wice- cysty liaig A e > + 4 y k i Me 
czorem odbyło się uroczyste przedstawienie „Nocy } ewka, WWO i gr=" alg, - a i wel 
listopadowej“ w teatrze Wielkim. skich mistrzów sztnki, W ladys AA rokescha, 

przesyłam szanowaej Redakcji wyrazy głębokie- 
go współczucia i szczerego, żalu, że ubylo nam 
człowieka, którogo cenne i pożyteczne prace spo- 
leczeństwo zachowa w trwałej i serdecznej pamię- 
ti. — Stanisław Jasiński, Wąbrzeżno, Pomorze”. 

Z Piotrkowa Trybunalskiego otrzymujemy pis- 
mo uastępujące: 

„Załobna wiadomość o zgonie zasłużonego re- 
daktora, Władysława Prokescha, podziałała na nas 
przejmująco. Żak za odeszłym druhem, świudo- 
mosc, że ubyl nam rzetelny przyjaciej, przekona- 
uie, że orgau myśli Asnykow „i Romanowiczów 


Listy z kraju 
Nowy Sącz, 22 listopada. 
(Setny występ p. Fajorówny. — Tragiczny wypa- 
dek, — Nekrologja). 


Na scenie Tow. dramatycznego wystąpiła we 


tole jubileuszową 


rozciągają się pod Kijów; jest ich setki i tysiące odegrała jako Swiderck w 3 aktowej sztuki pod | stracił wiernego i sumiennego pracownika, targnę- 
nad Renem; są Polacy w Czechosłowacji, teraz tym samym tytułem pióra Dario Nieodemiego i jak ły naszemi sercami. W tej smutnej chwili łączymy 


Fraaeja kolonizuje ich kilkaset tysięcy w północ- 
nej Francji. A wszędzie, gdzie Polacy są razem, 
tam tworzą narodowościowe wyspy z prawe sta- 
nowienia o sobie. Każdemu, obznajomionemu z hi- 
istorją Europy przysparza to żądanie, łączące się 
z nieuchronnemi komplikacjami wojennemi nowej 
troski do wielkiej zagadki nowej Europy. Jak po- 
wojenne Prusy, Polska z trudnością może liczyć 
na ocalenie. Taki oto jest jej les, jako satelity 
Francji). Została ona odrodzona jako wschodni 


cypel zarówno fizycznej jak zbrojnej hegemonuji. | „Dwóch siostrach“ i całym szeregu sztuk, w któ- 
W dziedzinie polityki zagranicznej jest więc niesa-= rych kreowała swe typy z wielką dozą wyszke- 


modzielna. Ma ona warunki Wielkiego Księstwa 
Napoleona. 

Mimo to Polska może mieć przyszłość. Bardzo 
wielu Polaków zdaje sobie sprawę z niejasności 
położenia i lęka się o zabezpieczenie swojego po- 
kojowego rozwoju. Tu może W. brytanja odegrać 
pożyteczną rolę. Polacy są poniekąd dotknięci o- 
tojętnością Anglji. Prugnęliby powitać coś, w ro- 
dzaju polityki przyjaźni ze strony Anglji, z otwar- 
temi ramionami, jak o tem świadczyło demonstra- 
cyjne przyjęcie lorda Cavan'a. Nie chcą niczego 
więcej, jak trochę dobrej woli ze strony Auglji. 
Mówią otwarcie: „Anglja odwróciła się do nas pie- 
cami; Francja dała nam siłę, wyćwiczyła naszą 
urmję, zapłaciła nasze karabiny — więc natural- 
nie trzymamy z Francją". I to prawda. Nasze za- 
niedbanie Polski było błędem. Cała Polska tylko 
czeka na przyjazne słowo z naszej strony. Nigdzie 
w Emopie nie zualazłem pewniejzego ocenienia 
znaczenia Auglji i korzyści, wynikających z przy- 
jaźni angielskiej. Kwestja polska zależy w wyso- 
kim stopniu od mądrej polityki. Zostawiona sama 
sobie musi ona stać się częścią panującego systemu 
zbrojnego; stąd jej przymierze z Rumunją, przez 
które Polska spodziewa się uzyskać dostęp do 
Czarnego Morza, Polska opiera się ua systemie nu- 
litarnym, ktorego cała natura jest widoczna dla 
każdego podróżującego po Koutynence i wielu 
łolaków” zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństw 
losu, opartego w całości na siio. 

Aż do odżycia Rosji mwa Poiska możność utrwa- 
leniu tego, co musi być określonem jako pozycja 
ryzykowna, i na razię to wystarcza, Wojowniczą 
politykę, któru od czasu okupacji Ruhry dochodzi 
do wojny tsonomicznej, prowadzonej przez Pol- 
skę wobec Niemiec, można uważać za „inspirowa- 
ną”. Ale ten stan rzeczy nie może trwać, a wobec 
tego, co slyszalem i widziałem w Gdańsku i w 
śląskim rewirze węglowym, niema wątpliwości, że 
ta polityka polonizacyjna jest prowadzona za cenę 


polskiego ekonomicznego i finansowego chaosu. |go uczonego w gmachu „Collegium Novum", otwo 
Prawdą jest, że nie można poprowadzić żadnej wy-|rzył, wobec licznie 
rażnej granicy Polski z punktu widzenia rasy. Cała {dr Łoś, który w przemówieniu wstępnem podkre- | 
ta część Europy zmieniała właścicieli w wojnach, |ślij znaczenie Macieja Miechowity dla nauki pol- 


| 
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zwykle była przedmiotem ogólnego zachwytu (ję , szanowną Redakcją całą duszą. Te krótkie 
wśród niezwykle licznej pubłiczności teatralnej. Pe ię PE bebia wy razem naszego współzmutku 
drugim akcie zebrał się caly zespół aktorski na i współżalu. — Tomasz Pluta, redaktor „Dzienni- 
scenie, poczem przemówił przy odsłoniętej kurty- ||. Narodowego", Dr Jan Magiera, dyrektor semi- 
nie p. Fyda imieniem dyrekcji teatru. oddające hał nar jum”. : ” 
zasłudze i bezinteresownej pracy sołenizantki, ja- 

AZ ERA KORA 


ko jednej z założycieli i filarów teatru. Ulubione = a 
0a Administracji 


jej typy należały przeważnie do ról naiwnych a 

pełnych szczerości. Widzielisny ją w „Bębnie”, 

„Zaczaowanem kole, „Slubaeh panieńskich",| -Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo- 
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume- 
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
as + są w naglówku dziennika. 


lenia dramatycznego. Po przemówieniu p. Fydy 
sala rozbrzmiewała długotrwającemi oklaskami na 
cześć solenizantki a równocześnie wuoszono na 
scenę istną powódz kwiatów, wśrów których p. Pa- 
jerówna z wdzięcznym usmiechem dziękowała pu- 
bliczności. Towarzystwo dramatyczne wręczyło 
jej w upominku zegaick złoty. 

W „Świderku* obok p. Pajorówny odznaczyła 
się wybitną grą p. Wanda Vomaszkówna w roli 
kochanki, stwarzając udatną sylwetkę sceniczną, 
pełuą werwy i temperamentu, następnie pp. Mycz- 
kowski i Komar. Również sympatycznie zaznaczy- 
ła się gra p. Sobotowej w roli żony inż. Beniniego, 
ktora zdołała już ująć caioksztali wymagań sceni- 
cznych. 

Ofiarą nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
padl onegdaj ogniomistrz I pułku artylerji Wiktor 
Mazurkiewicz, lat 24 liczący, syn tutejszego fun- 
kcjonarjusza magistratu. Mając bowiem jedną rękę 
uszkodzoną na wojnie, tak nieszczęśliwie skierował 
drugą ręką broń, że ta wystrzeliwszy przebiła mu 
twarz i dostała się do mózgu, poczem Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. 

W ubiegłym tygodniu zmarł w Nowym Sączu 
powszechnie ceniony lekurz Kasy Chorych i b. dy- 
rektor szpitala tp. dr D. Mohr, licząc lat T1, osie- 
rociwszy żonę i 3 synów. Zmarły cicszył się opinią 
najlepszą wśród sfer obywatelskich. 


— 


Do dzisiejszego numeru „N. Reformy“ dołą- 
czamy blankiety nadawcze P. K. ©. dla wszyst- 
kich prenumeratorów. 


KRONIKA 
Kraków, 25 listopada. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę Ś. p. red. 
Władysława Prokescha odbyło się wezoraj 
o godzinie 9 rano w kościele 00. Karmelitów w 
kaplicy Cudownej Matki Boskiej. Na nabożeństwo, 
prócz rodziny  zniarłego, przybyło bardzo wiele 
osób ze świata artystycznego, literackiego i dzien- 
nikarskiego. Nabożeństwo odprawił ks. przeor Wal 
czak, do mszy św. służy! znany poeta, p „Słauisław 
Stwora. Wozasię nabożeństwa wykonał szereg pie- 
śni chór kościelny. 

ZA SPOKÓJ DUSZY STANISŁAWA WYSPIAŃ- 
SKIEGO, jako w 16-sią rocznicę jego śmierci, od- 
prawionem zostanie staraniem: rodziny  nabożeń- 
stwo żałobne dnia 27 bm., o godzinie 9.30 rano w 
kościele 00. Pawinów na Skałce. 

POŻYCZKA WEKSLOWA GMINY MIASTA. — 
Jak się dowiadujemy, prezydium miasta Krakowa 
na posiedzeniu w dniu wczorajszym uchwaliła za- 
ciągnąc pożyczkę wekslową w P. K. O. na sumę 
25 miljardów Mkp. Jaka wystawca weksli figuruje 
gmina miasta Krakowa, jako akeeptunt gazownia 
zaś jako żyrant elektrownia miejska. Pożyczka ma 
służyć na pokrycie niedoborów w budżecie miej 
skim. 

ZAOPATRZENIE SZKÓŁ W OPAŁ NA ZIMĘ. 
Kuratorjum szkolne w Krakowie, rozporządzając 
nieznacznemi funduszami na cele opałowe, wyasy- 
gnowało poszczególnym zakladom średnim takie 


Ku czci Macieja Miechowity 

Kraków, 25 listopada. 
W dniu wczorajszym obchodził Uniwersytet Ja- 
gicllotnski poduiosłą uroczystość czterechsetnej ro- 
cznicy śmierci Macieja Miechowity, znakomitego 
dzicjoypisu i lekarza, którego działalność naukowa 
w historji krakowskiej „Almae Matris“ zajmuje 

miejsce jedno z najprzedniejszych. 

Uroczystą akademję, urządzoną ku czci wielkie- 


zebranej publiczności, rektor | patrzenie szkół w węgiel i drzewo. 


czenie pewnych kwot na węgiel. Apel spotkał się 
z bardzo życzliwem stanowiskiem szerokich kół ro- 
dzicielskich, które w miarę możności pospieszył 
z pomocą, składając niejednokrotnie bardzo zna- 
czne sumy. Zapasy węgla, jakiemi zakłady obeenie 
rozporządzają, starczą mniej więcej flo połowy 
stycznia. Szkoły powszechne zostały przez gminę 
dostatecznie zaopatrzone na cały okres zimowy. 

WYCIECZKA Z ALZACJI DO KRAKOWA. W 
niedługim czasie przybędzie do Krakowa wyciccz- 
ka grupy alzackiej Związku byłych żołnierzy, do 
którego nalcżą byli oficerowie i szeregowi fran- 
cuścy i wMzatcy, Delegaci Związku przybędą w li- 
czbie czterdzicsta osób razem z żonami. Celem 0- 
mówienia programu przyjęcia wycieczki odbyło się 
dnia 21 bm. w komendzie obozu waruwnego posie- 
dzenie komitetu. 


ZMIANA W KIEROWNICTWIE OPERY 1 OPE- 
RETKI. W ostatnich dniach nastąpiła zmiana w 
wierownietwie Opery i Operetki przy ulicy Raj- 
skiej. Obydwa działy, ktore dotąd podlegały wspól- 
nemu kierownictwu w osobach dyr. Walewskiego 
i dra Rostalińskiege, zostały od siebie uniezależnio 
ne i prowadzone są odrębnie przez dwa zarządy. 
W skład nowej dyrekcji Opery wchodzą: dyrektor 
Walewski, reżyser Krugłowski i dr Dziewiński. 
Zarząd Operetki objęli: kapelmistrz Szczepański, 
reżyser Sempoliński i p. Gawlieki. Równocześnie 
z Usianowieniem dwóch zarządów wprowadzono 
zmianę w systemie rozliczania dochodów i wypła- 
ty gaż personalom obu dzialów. Sekretarzem tea- 
tr unadal pozostał p. Bojnarowski. Nowe kiero- 
waietwa dokładają starań o urozmaicenie reper- 
tuaru, przygotowując szercg premjer zarówno Ope- 
rowych, jak i operetkowych. 

OTWARCIE FOMOCNICZYCH KAS SKARBO- 
WYCH W KRAKOWIE, Celem ułatwienia intere- 
sowanym wpłat zaliczki na podatek majątkowy, 
otwarto czasowo dwie Kasy, jako pomocnicze Ka- 
sy skarbowej I. (głównej) w Krakowie. Obie te 
kasy rozpoczęły już swoje czynności, pierwsza przy 
Inspektoracie. skarbowym I. (Krowoderska 5, II. 
p.) dla dzielnie 1., HI., IV., V. i od XII. do XVHI., 
a druga przy Inspektoracie skarbowym II. (Kro- 
woderska 5, I. pięero) dla dzielnic I, VI, VHI, 
VIE, NIM. i XA. Wpłaty zaiiezki przyjmują wy- 
łącznie tylko te dwie kasy pomocnicze (dla odcią- 
żenia Kawy skarbowej I. przy ulicy Basztowej) od 
godziny 8 do 13. Zaliczkę można także wpłacać 
czekami P. K. 0., co szczegolnie się zaleca) na 
konto Nr 9.000, subkonto Nr 136 Insp. skarb. 1. dla 
m. Krakowa. 

Czeki z tem oznaczeniem wydają tylko wymie- 

nione kasy pomocnieze przy ulicy Krowoderskiej 
15 i tam też udziela się informacyj co do wypeł- 
niania czeków. Zaliczka ma być wpłacona w ter- 
minie do 10 grudnia 1923 roku pod rygorem przy- 
mnsoówego sciągnięcia z kosztami egzekucyjnemi 
i karami za zwłokę po 5 proeent dziennie. Dla 
płatników w okręgu Inspektoratu skarbowego HI. 
(z dziułnie EFS, X., AL, XXL i XXI.) właściwą do 
przyjmowania wplat powyższej zaliczki jest Kasa 
śkraboww w Podgórzu. 
TKARY ZA ZWŁOKĘ. Zwraca się uwagę, że ka- 
ry za zwłokę od zaległości z tytułu zaliczek na 
potlatek majątkowy, płatnych w terminie od 10 
hstopada do 10 grudnia b. r., wynoszą 5 procent 
dziennie. 

OTWARCIE LOKALU RESTAURACJI KOLE- 
JOWEJ W KRAKOWIE. Wczoraj odbyło się po- 
święcenie i otwarcie świeżo odnowionej restaura- 
cji kolejowej I. i IL klasy na głównym dworcu 
krakowskim. Uroczystość  poprzedziło nabożeń- 
stwo w kościele św. Mikołaja, poczem ks. kanonik 
dr Kulinowski dokonał ceremonji poświęcenia lo- 
kalu restauracyjnego, życząc przedsiębiorstwu bło- 
weslawiedstwa bożego. Na uroczystość przybyli: 
wicewojewoda Kowahkowski, starosta dr Bal, mar 
szałck powialu dr Skrzyński, prezes Akademji 
Umiejętności Morawski, prezes dyrekcji kolejowej 
Prachtel-Moruwiański z naczelnikami wydziałów: 
dyr. Praschilem, drem Pisebingorem, nadinspekto- 
rem oleckim, dyr. Świgostem, dyr. Lanotą, na- 
czehnikiem urzędu ruchn Pollmanem i jego zastęp- 
cą Własnowolskim, posiowie Mianowski, Holeksa, 
Puchałka, Dubiel, szef wydziału bezpieczeństwa 
prblicznego w województwie Krupiński z dyr. po- 
licji drem Styczniem i siurostą Warczewskiu, b. 
minister Dudek, dyrektor „Kagateli* Lubelski 
i wielu innych. Rektor nniw. Jagiellońskiego, Łoś, 
prezydent miasta Federowicz i prezydent lzby han 
dlowej, Epstein, przysłali gratulażje nowemu przed 
siębiorstwu. W czasie nader gościnnego i serdecz- 
nego przyjęcia dziękował za życzenia nowy dzier- 
żawca resauracji, p. Józet Lubelski, kapitan re- 
zerwy wojsk polskich. Zniszezoną zupełnie przez 
lata wojay salę restauracyjuą nowy dzierżawca 
gruntownie odnowił, powierzając wykonanie pro- 
jektu arch „Mączynskiemu. zaś malaturę artyście 
malłarzowi Wołowskiemu. Roboty techniczne pro- 
wadzone były pod naczeinem- kierownictwem nad- 
radcy koiej., inż. Lanoty. 

Goście ogólnie podnosili wspaniałe barwne de- 
senit małowideł ściennych i doborowe gustowne 


urządzenie obszernej sal, liczącej 264 metrów 
kwadratowych. Zebrani przepędzili kilka miłych 


gospodarzowi, p. Iubel- 


chwil, życząc wkońcu 
nowej pla- 


skiemu. powodzenia w prowadzeniu 
cówki polskiej. (a= 

OCENA BONÓW GAZOWYCH na najbliższy ty- 
dzień podniesioną została z 60.000 Mkp. zu 1 metr 
szescienny na 90,000 Mkp. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KRWAWYCH WY- 
PADKÓW w dniu 4 listopadu prowadzone jest w 
dalszym ciągu bardzo drobiazgowo i gromadzi ob- 
fity materjal dowodowy. Na podstawie wyników 
dochodzen policyjnych „obecnie sędziowie śledczy 
przesłuchują świadków, co potrwa. kilka tygodni, 
gdyż okolo 400 świadków wezwanych zostało do 
składania zeznań. 

Równocześnie przestuchiwanie świadków prô- 
wadzi główny urząd śledczy w komendzie okrę- 
gowej przy ulicy Siemiradzkiego. W ostatnich 
dwóch dniach doprowadzono do saihi z policji kil- 
ku jeszcze obwinionych. 

£ledztwo wojskowe postępuje naprzód w szyb- 
kiem tempie i za kilka dni będzie ukończone. 

ZNALEZIONE RZECZY. Magistrat krakowski 
ogłosił wykaz znalezionych rzeczy w miesiącu wrze 
snin i październiku. Właściciele zgubionych przed- 
miotów mogą zgłosić się po odbiór tychże do biu- 
ra wydziału V. w magistcacie w godzinach urzędo- 
wych. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj przed połu- 
dniem zawezwano pogotowie ratunkowe do Ludwi- 
nowa, gdzie robotnik, P. B., w zamiarze samobój- 


sumy, które nie mogły starczyć na należyte za0- ; Czym poderżnąl sobie gardło brzytwą. Lekarz po- 
Aby z powodu |jgotowia po opaurzeniu desperata, przewiózł go w|TOW. Donoszą z Warszawy: Oficer rejestracyjny 
braku opału nie wstrzymać toku nauki, dyrekcje |grożnym stanie do szpitala św. Łaziwza. Przyczyna 
szkół zaapełowały od rodziców uczniów o dostar- | zamachu samobójczego nieznana, 


KRADZIEŻE. Ze strychu domu skradziono na 
szkodę izaaka Lesera bieliznę, wartości 2007 miljo- 
nów Mkp. l 
_ Wczoraj skradziono ze składu p: koima przy ul. 
szerokiej 1. 9 szesć skór końskich  niewyprawio- 
niych, wartości około 30 miljonów Mkp. 


KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA. 


REDAKCJA „PORADNIKA JĘZYKOWEGO* 
| przeprasza prenumeratorów, że wobec żadania 
drukarni za jeden arkusz 30,000.006 Mkp., nie mo- 
że wydać nawet tytału i spisu rzeczy rocznika 
1923 i na czas nieograniczony wydawnictwo prze- 
rywa. Prenumerutorowie całoroczni mogą żądać 
|od księgarni Geblethnera i Wolfa w Krakowie od- 
|szkodowania w postaci jednego dawnego rocznika: 
(1962 —1912), o ile zapas starczy i ile pokryją ko- 
szta przesyłki pocztowej. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po- 
siedzenie wydziału. bistoryczno-filozewicznego odbę 
dzie się w poniedziałek, dnia 26 bm., o godzinie 
6 wieczorem. Forządck dzienny: prof. J. Bystroń: 
„Pojęcie i zakres psychologji społecznej”. Potem 
odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

Z HISTORJI WAWELU. Wo wiorek, 27 bm. i w 
niątek, 80 bm., odbędą się w sali odczytowej Mu- 
zeum przemysłowego, ul. Smoleńsk L 9, dwa wy- 
klady ks. dra Tadeusza Kruszyńskiego pod tytu- 
lem: 1) „Pierwszy kościół katedralny", 2) Odna 
wianie grobów królewskich i katedry wawelskiej”. 
Wykłady będą ilustrowane obrazami świetlnemi. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 50.060 
Mkp., dla młodzieży 20.000 Mkyp. 

Z WYSTAWY OBRAZOW W PAŁACU SZTU; 
KI. Obecna wystawa obrazów w Pałacu Sztuki 
przy pl. Szczepańskim potrwa jeszcze tyłko do ;3to- 
dy, 28 bm. W niedzielę zaś. 2 grudnia, zostanie 
viwartą nowa wystawa, obejmująca w całym gma- 
chu obruzy Fryderyka Pautscha, które w ostatnich 
tygodniach obudziły w Polsce i za granicą ogrom- 
ne zainteresowanie zarówno nowym tematem, jak 
i fakturą artystyczną. Premije dla członków Towa- 
rzystwa Sztuk pięknych za rok 1922 i 1923 można 
odbierać w kaucelarji Towarzystwa codziennie 
między godz. Ila'1. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TO- 
WARZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie się dnia 
25 bm. o godzinie 5 po południu w lokalu Towarzy- 
stwa muzycznego, Stary Teatr; II. piętro. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH: 
(Rynek główny A—B, 1. 89). Niedziela, 25 b. m., 
prof. uniw. dr Zazisław Jachimecki: „Około naj- 
nowszej muzyki“ (z ilustr. muz.); poniedziałek, 26 
Fm., Bruno Jasieński: „Wladimir Majakowskij, poe 
ta Rosji rewolucyjnej“; wtorek, 27 bm., docent 
uniw. dr Adam Heydel: „Kiedy ustanie droży- 
ma“?; czwartek, 29 bm., Kazimierz Bartoszewicz: 
„W rocznicę listopadową*; sobota, 1 grudnia, dr. 


Adolf Klęsk: „Psychofizjologja charakteru". Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 
ODCZYT. W poniedzialek, dnia 27 bm., o godzi-1 

7 j 


nie 7 wieczorem, odbędzie się w Domu robotni- 
czym przy ulicy Dunajewskie l. 5, II. piętro, od-! 
czyt redaktora E. Hcckera pod tytułem: „Kryzysu 
socjalizmu”, 

KURS KROJU I SZYCIA. Chcąc przyjść z po- 
mocą niezamożnej inteligencji, organizuje krajowy 
J'atronat przemysłowy kurs bieliźniarsko-krawiec- 
ki. Pierwszeństwo w przyjęciu mają urzędniczki 
i sluchaczki uniwersytetu. Należy się zgłaszać do 
biura Fkspozytury krajowego Patronatu (Kra- 
ków, Smoleńska 12) w poniedzialki, środy i czwart | 
ki międzyegodziną 17 a 7 wieczorem, gdzie zostaną; 
udzielone bliższe szczegóły. ł 

CUKIER DLA INWALIDÓW sprzedawać będzie 
Związek w poniedziałek i wtorek. Wszyscy ezłon- 
kowie winni się zgłosić bezzwłocznie. Cena 230 ty- 
sięcy Mkp. za 1 kilogram. 


Z kraju i ze świata 


ZMIANY NA STANOWISKACH WOJEWO- 
DOW. „Słowo Polskie* "donosi z Warszawy: W' 
kołach politycznych kursuje niestwierdzona pogło- 
ska, że wiceministrem spr. wewnętrznych ma byćt 
mianowany p. Kaszuka, wojewodą stanisławow-( 
skim p. Garapich, lwowskim p. Kęcki, krakowskim, 
p. Olpiński, śląskim p. Srokowski lub p. Wacho+* 
wiak, poleskim p. Kolankowski. 

ORDER ORŁA CINCINNATI DLA POLSKI. Z 
Waszyngtonu donoszą: Pułkownik Edgar Hume z 
amerykańskiego departamentu wojny zawiadomił 
oficjalnie attache wojskowego przy poselstwie poł 
skiem w Waszyugtonie, że komisja stowarzyszenia 
Ginciunati nadała order orla Cincinnati dla mu- 
zcum wojskowego w Warszawie w uznaniu zasług 
i ku uczezeniu imienia Tadeusza Kościuszki, je- 
nerala wojsk Stanów Zjednoczonych i bojownika 
G wolność Stanów. , 

SPRAWĄ ZAOPATRZENIA W OPAŁ. W celu 
zaopatrzenia w opał urzędników państwowych, 
kooperatyw i miast, komisarz do zwalczania dro~ 
żyzny uzyskał już zaoliarowane swego czasu przez, 
przemysłowców zapasy węglowe. Zagłębie 2. 
skie jwacznaczylo 6.000 ton węgła, jako normę 
miesięczną. + 

PRZEDSTAWICIELE FUNDACJI ROCKEFEL-; 
LERA W WARSZAWIE. Z Warszawy donoszą: 
„Gazeta Poranna“ donosi. W Warszawie bawią 
pp. [weroso, profesor Scencer Guan, europejscy 
dyrektorzy fundacji Rockefellera, oraz dyrektor 
wydziału nowojorskiego tej fundacji, Bussel. — 
Przybyli oni w związku ze zniesieniem minister- 
stwa zdrowia publicznego. Jak wiadomo, fundacja 
Ro kefellera subwencjonuje działalność sanitarną 
w Polsce. Wobec zniesienia ministerstwa zdrowia 
publicznego, idzie obecnie o to, kto ma zawiado- 
wać kredytem Roekcfellerowskim dla nas. 

SKUTKI PODWYŻSZANIA TARYFY KO- 
LEJOWEJ. Jeden z dzięnników warszawskich 
donosi, że kilka dni temu w pociągu „pośpiesz- 
nym Warszawa—Wilno, złożonym Z jedenastu 
wagonów, wyjechało z Warszawy ogółem 38 
pasażerów. Z pośród w nich w pierwszej klasie 
nie bylo nikogo. w wagonie sypalnym zajęło 
miejsce dwóch krezusów, jedenastu zasiadło w 
klasie drugiej. a reszta, tj. 25. w klasie trzeciej. 
Według wyjaśnień służby konduktorskiej obec- 
nic tak niewiele osób jeździ koleją, zwłaszcza 
pociągami poźpiesznemi, że liczhę 38 osób na 
pociąg uważać mileży za niezwy 8 dużą. Dro- 
żęzna komunikacji kolejowej zmusila też miesz- 
kańców prowincji do zaniechania wyjazdów do 
stolicy lub do miast wojewódzkich, natomiast 
(tworzą się spólki, wysyłający na wspólny koszt 
jednego z initeresowanych, który załatwia in- 
nym interesy, o ile stawiennietwo osobiste nie 
jest konieczne. 

NUMERY REJESTRACYJNE DLA EMIGRAN- 


Stanów Zjednoczonych w Warszawie otrzymał w 
tych dniach nowych 300.600 tak zwanych numerów 


Pomeuzlarek, zü listopada 1923. , 


NOWA REFORMA 


= —- 
rejestracyjnych, uprawniających do wyjazdu do' dzeniem operetka Millóckera pod tytułem: „Pale- 
Stanów Zjednoczonych. Wszyscy ci emigranci, któ- stirant“; wieczorem o godzinie 7.80 „Cavalleria ru- 


Wiadomości naukowe, artystyczna? I literackie 


rzy otrzymali wizy przed 19 września i paszporty 


swe przed wymienioną datą złożyli u oficera reje- 
stracyjnego. będą mogli jeszcze w tym roku wy- 


jechac do Stanów Zjednoczonych. 


4 DR HENRYK SAWCZYŃSKI, o którego 
zgonie we Lwowie donosiliśmy wczoraj, był je- 
dnym z najzdolniejszych urzędników Wydziału 


krajowego. Zajmował stanowisko radcy tego 


Wydziału i był obecnie szefem biura prezydjal- 
nego Tymczasowego Wydziału Samorządowe- 


go. Był synem zasłużonego na niwie szkolni- 


ctwa malopolskiego Zygmunta Sawczyńskiego, 


niegdyś także posla do parlamentu wiedeńskie- 
go. 


Jana Kazimierza" (R. 1898), był współpraco- 


wnikiem .,Bibljografji historji polskiej L. Fin- 


kla. napisał popularną biografję Jana Deker- 
ta i szereg 
polskiego z dziedziny autonomiji 
„Encyklopedji Macierzy Polskiej". 


krajowej w 


W czasie inwazji rosyjskiej miał przekazane 


sobie przez marszałka krajowego kierownictwo 
Wydziałn, które zjednało mu powszechne uzna- 
nie. Wzywany kilkakrotnie do Warszawy w 
kwestjach agrarnych i politycznych, śpieszył 
zawsze mimo nadwątlonego już znacznie zdro- 
wia. Ojciee licznej a zaenej rodziny, stracił sy- 
na w obronie Lwowa, a drugiego przed kilku 
miesiącami. 

Ś. p. Henryk Sawezyński był za czasów re- 
dakeji Asnvka i później korespondentem lwow- 
skim „Nowej Reformy" i referentem spraw kra- 
jów vch, koncentrujących się w Wydziale krajo- 
wym, 

Ceniony był powszechnie dla swoich zdolno- 
ść i prawości charakteru. Cześć Jego pamieci! 

MORDERSTWO Z ZEMSTY. Że Lwowa dono- 
szą: Przed kilkoma dniami podwójnym strzałem 
z karabinu zamordowany został w sieniach swego 
pomieszkania Mikołaj Zadwórny, 60-letni gospo- 
darz w Krasnosiclcach pow. Złoczów. Przeprowa- 
dzone dochodzenia przez ekspozyturę śledczą w 
Złoczowie i posterunek policyjny w Snowiczu wy- 
kazały, że moralnym sprawcą tej zbrodni był Iwan 
Wasiuta, który pozostawał w stosunkach z eórką 
zamordowanego, Marja Owezar, zaś z zamordowa- 
nym prowadził od dluższego czasu proces 0 las, 
który obecnie ostatecznie przegrał. Do wykonania 
tej zbrodni namówił Wasiuta Iwana Węgra, obie- 
cując mu sowite wynagrodzenie. Węgier zgodził 
się na to i wieczorem, wziąwszy karabin, udal się 
do domu Zadwórnego, gdzie, wywabiwszy go do 
sieui, podwójnym wystrzałem z karabinu Zadwór: 
nego na miejscu wupem położył. Obaj sprawcy 
zostali aresztowani. 

OSZUSTWA PODATKOWE NA WIELKĄ 
SKALĘ. Z Łodzi donoszą 23 bm.: Aresztowały tu 
władze największych w Łodzi hurtowników towa- 
rów włókienniczych pod firmą „Prybin i Finkei“, 
pod zarzutem popełniania OSZUSTW podatkowych. 
Kewizja, dokonane w tej firmie przez władze skar- 
bowe, ujawniły miljardowe nadużycia na szkodę 
skarbu państwa przy obliczaniu podatku obruto- 
wego. popełniane w ten sposób, że wpisywano do 
księgi obrotu sumy, niezgodne z rzeczywiście do- 
konanemi obrotami. Wiadze skarbowe przekazały 
sprawę proknratorji, która w dniu onegdajszym za- 
rządziła areszt śledczy w stosunku do obu właści- 
cieli wymienionej firmy, to znaczy Prybina i Fin- 
kla. W związku z tą sprawą zauważyć się daje w 
sierach kupieckich wielkie zaniepokojenie, zwła- 
szczu, że władze skarbowe dokonywują dalszych 
rewizyj i wpadły na dalsze nadużycia tego ro- 
dzaju. 

AFERA SZPIEGOWSKA W LUBLINIE. „Głos 
Lubelski“ donosi o odkryciu nowej afery szpie- 
gowskiej na rzecz bolszewików, w której główiwym 
kierownikiem był niejaki Karol Nierzewicz. 

KONFISKATA DÓBR POLSKICH NA LITWIE. 
4 Kowna donoszą. W pierwszych 9 miesiącach br. 
rozparcelowano na Litwie na podstawie reformy 
agrarnej 117.405 ha drogą konfiskaty 400 wię- 
kszych posiadłości, przeważnie polskich. 

GUBERNATORSTWO CZESKIE W RUSI PRZY 
KARPACKIEJ. Urzędowo donoszą, że prezydent 
republiki czesko-słowatkicj zamianował dr Anto- 
niego Beskida gubematorem „Rusi Przykarpae- 
kiej“, a radcę ministerjalnego Rozsypała wiecgu- 
hernatorem Rusi Przykarpackiej. 

BURZA W INDJACH. Na wybrzeżu Koromandel 
straszliwa burza zniszczyła okolo 60 wsi, przyczem 
setki ludzi zginęły lub odniosły rany. Konmnikacja 
kolejowa na długiej przestrzeni jest przerwaną. 


NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło- 
to, srebro, zegarki, oraz zęhy sztuczne Chrześcijańska 
fima zegannistrzowsko-jubilorska JÓZEFA CYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 1. 


` CIERPIĄCYM NA ŻOŁĄDEK I TRAWIĄCYM 


NIEREGULARNIE, niczego bardziej nie można 
zalecić, «do przyprawy potraw i pieczywa, niż 


tuszez jadalny „CERES”*. 


A 


TEATRY KRAKOWSKIE. 


Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Wobec nad- 
zwyczajnego powodzenia „Snu nocy letniej", pie- 
które role w tem widowisku obradzono podwójnie 
i tak: Titanję grywać hędzie, oprócz p. Sołskiej, 
p. Mazarekówna, Puka p. Bracka, Spodka p. Kaw- 
cynski, „Sen nocy letniej" grany będzie w tym 
ty rodniu pięć razy. P. Mazarekowna wystąpi w no- 
wym kostjumie, będącym pendent do Oberona w 


kompozycji p. Andrzeja Pronaszki. „Nauczycielka“, 


Nieodemi'ego, krórej przedstawienia przerwano w 
pełni sukcesu dła „Snu“, ukaże się znowu we 
wtorek, 27 bm., z p. Solską-Urosserową. 

Na dzień 26 listopada wyznaczona „Cyda”, któ- 
ry już w iym roku powtórzony nie bedzie. 

Dzisiaj po poludniu po raz ostatni przed zej- 
ściem z tepertori « Romanus" Sheldona. Jedanocze 
énie odbywają się przygotówania wystawienia 
przepięknej komedji Russcta pod tytułem. „Swiecz 
nik, Gulez jednej z kemedyj Fredrowskich, oraz 
z portyczuego dramatu historycznego Dymitra 
Mereżk uwskiego p. ti „Karewicz Aleksy”. 

KABARET ARTYSTÓW. Wu środę, 5 grudnia, 
urzętńdzają artyści teatru im. Słowackiego urozmai- 
cony wieczór kabaretowy pod zachęcającym tytu- 
łem „A dolar ciągle idzie w górę”. Bliższe szcze- 
góty podane będą niebawem. 


Z TEATRU „OPERA I OPERETKA“. Dzisiaj, | zbyt stale dźwięczał twardo i szorstko, tak, że mi- 
w niedziele, 25 bm., o godzinie 3.80 po południu, |mowoli powtarzańśmy słowa 
znakomita. ciesząca się tak nadzwyczajnem powo- |ton? Co się stał07...% 


Prócz studjów prawniczych oddawał się 
naukom historycznym i należał do wybitnych 
uczniów prof. Liskego. Ogłosił w „Kwartalniku 
Historycznym“ obok wielu recenzyj, niepospo- 
litą rzecz p. t. „Sprawa reformy sejmowania za 


artykułów z politycznego prawa 


przed południem w Teatrze im. Jul. Słowackiego. 


pizy kasie teatru. 


śpiewaczka, wystąpi dzisiaj, 
25 bm., o godzinie 7 i pół wieczorem w Starym Te- 
atrze. Pozostale bilety są do nabycia od godziny 
16—1 i od 4 po połndniu przy kawie Starego Tea- 
tru. 


„DZWONEK ALARMOWY“, komedja w trzech 


üzenje całej gałerji śmiesznych typów, rzuconych 


"kiego 


ściwą. Ta moralna pointa, niepozbawiona zarówno 


jący* i chodzący po scenie żywioł komizmu, gdy 


slicana'* i „Pajace”. W. obu tych ulubionych ope- 
rach wystąpi Ignacy Mann w swoich najlepszych 
kreacjach, ponadto biorą udział najlepsze siły na- 
szej sceny. Partję Tonia odśpiewa reżyser K, Km- 
głowski, resztę obsady stanowią pp.: Jaworzyńska, 
Jakubowska, Jastrzębska, Osmecka, Mazurek i 
Ostrowski. Á 

Z TEATRU „BAGATELA“, „Dzwonek alarmo- 
wy“, który jeszcze ciągle w Warszawie nie scho- 
dzi z afisza, ma i w Krakowie zapewnione powo- 
dzenie. Groteskowe oratorjum „Józef i Putyfara" 
i foxtrott-shimmy*, wykonany przy akompanjamen 


cie jazebandu przez „anientycznego* murzyna, 
osiągają niezwykły sukces śmiechu. „Dzwonek 


alarmowy” dzisiaj, w niedzielę, 25 bm., poniedzia- 
lek, wtorek, środę, 26, 27, 28 bm. Dzis w niedzielę, 
o godzinie 4 po poludniu, „Pokojówka szuka miej- 
sea“ po raz 18 po cenach zniżony ch. 

W niedługim czasie ukaże się na scenie „Baga- 
teli“ niegrana jeszcze w żadnyni teatrze polskim 
komedja Wilhelma  Schmidtbonna  „Wędrowry 
Teatr“, osnuta na tle życia aktorskiego.. Reżyse- 
rję tej komedji objął p. Józcł Sosnowski. 


+) 


NE 


REPERTUARY: 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO. 
Niedziela, 25-bm., po południu: „Romans“; wieczo- 
rem: Sem nocy letriej. 
Poniedzialek, 26 bni.: „Sen nocy letniej". 
Wterck, 27 bm. pe południu: „Sen nocy letniej"; 
wieczorem: „Nauczycielka, 
TEATR „OPERA I CPERETKA". 
Niedziela, 25 bm.: „Cavalleria rusticana“ i „Pajace”, 
(Występ I Manna). 


KINOTEATR „REDUTA“ (ul. Lubicz 15). 
Niedziela; 25 bm.: „Z brudów wielkiego miasta 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*. 


Niedziela, 25 hm.: ..Miłość dzikiego serea“ w obrazie 
pod tytulem: „Pod dwiema Hagani“. 


IV. PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się 
dzisiaj, to jest w niedzielę, 25 bm., o godzinie 11 


Pozostałe bilety są do nabycia od godziny 9 rano 


KATARZYNA HOFFMANNOWA, nasza sławna 
to jest w niedzielę, 


Teatr „Bagatela“ 


aktach M. Hennequina i R. Coolus'a. 


Niema, jak te paryskie „spólki“ autorów. Już te 
przynajmniej nie zawodzą. To też w kąt pójdzie 
biedny Duhammel ze swoim niefortunnym „Z. A. 
D.em*, gdy na scenę weszła bardzo zręczna „To- 
bota“ spółki autorskiej, której tym razem patro- 
nuje poważna firma Hennequin'a. Tym razem nie 
było trzeba czekać przez trzy przewlekłe akty na 
wesołą zreszią poinię w akcie czwartym. Śriia:0 
sie wiele i bawiono serdecznie, już prawie od sa- 
mego początku sztuki, od razu wychodzącej z za- 
łożenia komizmu. 

Co prawda, komizm to niewyszukamy, dobrze 
nam znany już od molierowskieh czasów, lecz wła- 
śnie w swej prostocie środków miły, tem bardziej, 
że pomimo pozorów woluy od jakichkolwiek nie- 
smacznych dowcipów i tchnień zepsucia. Jest 
wprawdzie tutaj pewien starszy kawaler, Robert 
Massalin, nadłużywający wszystkich uroków pary- 
skiego światka, ale z chwilą, gdy go poznajemy, 
jest już wzięty pod kuratelę przez swą energiezną ; 
„przyjaciółkę* panią Bridac i tylko z opowiada- 
sia zalatują jeszeze odgłosy niedawnego, szampań- 
skiego życia. Cała zaś budowa śmieszności opiera 
się na tem, że środek, jaki stosuje „sympatycznii” 
pani Brilac dla okiełznania bujnego usposobienia 
jej oficjahiego kochanka i poddamia go wyłącznie 
własnej „sferze działania”, w rezultacie obraca się 
przeciwko niej, wytwarzając przekomiczne sytua- 
cje. Ta „vis comica“ potęguje się przez wprowa- 


na skonirastowiure początkowo, a potem mniej wię 
cej zlewające się ze sobą tło dwóch światów: pary- 
i prowincjonalnego. 

Rodzajem „eitmotivów, stanowiącego zarazem 
ramy sztuki, jest tytułowy „dzwonek alarmowy", 
początkowo wprowadzony jako motyw zawiązywa- 
ncj intrygi, a w zamknięciu nabierający nawet zna- 
czenia ułębszego. W chwili, gdy bohaterowi sztnki 
wraz z jego uroczą zamężuą siostrzenicą grozi po- 
ważne nicbezpieczeůstw wykolejenia, odzywa się 
„dzwonek alarmowy, w tym wypadku jako sy- 
gnal sumienia i oboje naprowadza na drogę Wta- 


pewrej „łezki w oku“, jak też szlachetniejszego 
tchnienia, jest w każdym razie ciekawą ze wzglę- 
du na środowisko, którego produktem jest kome- 
dja, a wśród którego wraz Z poczuciem narodowem 
nawet zaakcentowanem lekko w ciągu akcji) hu- 
Izi się widocznie pewna opozycja przeciwko lekce- 
ważeniw niektórych podstaw  moralno-obyczajo- 
wych (w wym wypadkn znaczenia prawdziwego u- 
czucia, oraz ogwiska rodzinnego). 

Nie podając dokładnie jszego streszezenia, gdyż 
sądzę, że na to jest właśnie teatr, by w nm publi- 
czność bezpośrednio mogla znaleźć, zuiuterehowa- 
nie w biegu skreślonego zdarzenia, zaznaczę tylko, 
że na podanęj wyżej kanwie osnuta sztuka jest 
zabawnu i warta zobaczenia. Szczególnie, gdy 
pierwsze skrzypce w niej gra taki mistrz komizmu, 
jak p. Noskowski, zarazem umiejętny reżyser sztu- 
ki, gdy wtórują mu godni partnerzy, jak przemiiy 
w swem opanowaniu p. Winkier, jak przedewszyst 
kiem p. Qrdyńska, prawdziwy „wulkan fermentu- 


wieszcie aktję mila urok postaci, kreowanej przez 
p. Grabowska, bardzo dobrą w odtworzeniu jej 
dwu-, względnie trzy-stopniowej ewolucji ducho- 
wej. 

bardzo umiejętnie, niejednokrotnie przy żywym 
aplauzie ze strony widowni,  uzupełniali zespół: 
przedowszystkiem p. Tiwski, bardzo dobry typ słu- 
żącego-wygi, p. Stępowska, typ „przemilej twarzy- 
czki i miłego charakteru”, p. Brzeski, doskonały w 
swej trndnej i męcząeej roli, dalej pp. Wysocki. 
Cybulski i Godlewski. Nie pogodziłbynm się tylko 
z kreacją p. Horeckiej, której uśmiech i krasa zni- 
knęły pod maską twarzy „guiewnej Junony“, 8 
głos (jakby jcj Simona Bridae nigdy nie kochała) 


z komedji: „Co za 
Bol. P. 


— „BIBLJOTECZKA POGADANKOWA“. Re- 
daxcjąa-nasza otrzymała w tych dniach obszerny 
prospekt nowego wydawnietwa pt. „Bibljoteczka 
Pogadankowa”. Wydawniotwo to u nas pierwsze 
i jedyne w swoim rodzaju, ma na celu dać społe- 
czeństwu gotowy materjał do systematycznych po- 
gadanck z dzidziny historji, krajoznawstwa, pań- 
stwowości, spraw społecznych, ekonomicznych, 
wychowawczych itp. Jest to już materiau gotowy 
i starannie opracowany dla niefachowych nawet 
prelegentów. ;,Bibljoteczka Pogadankowa* w pier- 
wszym roku swego istnienia ukaże się w cyklu 50 
broszureck, wychodzących mniej więcej po 4 na 
miesiąe. Całoksztalt tens będzie corocznie qrogłę- 
hiany i uzupełniany o 24 nowe pogadanki. Cena 
hroszurek będzie skalkułowana możliwie najtaniej. 
Nazwiska autorów takie, jak A. Janowskiego, A. 
Chołoniewskiego, T. Uhmy, ©. Niewiadomskiej, M. 
Szukiewicza, A, Grzy maly-Siedleckiego i wielu in- 
nych fachowych współpracowników — polecają 
„Bibljoteczkę* uwadze czytelnika i dają rękojmię 
istoinej wartości wydawnietwa. Zamówienia na 
piespekty i broszurki, które wysyłane będą za za- 
liczeniem pocziowem, kierować należy pod adre- 
sem; Warszawa, Nowy Świat 40, Wydawnictwo 
„Bibłjoteczki Pogadankowej*. 

Prospekt zaznacza, że przewidywana cena pierw 
szych kilku brosznrck nie przekroczy 5000 mk. za 
egzemplarz. 

— NOWE KSIĄŻKI: 

MAJCHROWICZ FRANCISZEK: „Wielka refor- 
ma szkolna ks. Stanislawa. Konarskiego i Komisji 
Edukacji Narodowej" (Książ. Pol. 1928). 

W niewiełkiej książeczce zestawił autor wszyst- 
kie rezultaty badań w tej kwestji aż do czasów 
najnowszych, nie pomijająe żadnej ważniejszej pu- 
blikacji, korzystał nawet ze źródeł rekopiśmien 
nych, odnoszących się do dziejów wychowania i 
szkół w Polsce, przechowanych w zbiorach nasze- 
go Ossolineum. Zajęcie czytelnika obudzi zwła- 
szeza ostatni rozdział pt. „Dola 4 niedoła Komisji 


wódź* przeciwności, ktore miala do zwałezania, 
drogi i dróżki, nie zawsze szlachetne, jakiemi opo- 
zycja chadzała. dążąc do obalenia nienawi»tnej dla 
siebie. a tak błogoslawionej dla narodu działalno- 
sei Romizji. 

Nr 6 „ZWROTNICY“ obszerniejszy, niż 
wszystkie poprzednie i wydany jeszeze efektow- 
niej, poświęcony jest w calości tuturyzmowi. Za- 
gadnienie to, którem tak żywo interesuje się ohec- 
nie nasza publiczność czytająca. omawiane jest w 
tym zeszycie wyczerpująco i wielostronnie, eo na- 
duje całości charakter Almanachu futuryzmu. 

Treść zeszytu: „List do Zwrotnicy* — Marinet- 
vi (sławny twórea idei futurystycznej); „Analiza 
i krytyka futuryzmu“ — Tadeusz Peiper: „Bilans 
futuryzmu polskiego — Bruno Jasieński; „Mój 
futuryzm“ — Tytus Czyżewski; „Futuryzm we 
Włoszech* — Aleksander Kołłoński: przekłady z 
poezji futurystycznej włoskiej i rosyjskiej: repro- 
dukeje futurystycznej plastyki i architektury ita. 
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Z procesu terorystów 


Warszawa, 24 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sądu w sprawie 
Bacińskiego i Wieczorkiew icza perwszy Zia- 
ny został Stanisław Mendel na stwierdzenie 0- 
koliczności. towarzyszacych podłożeniu bomby 
w Białymstoku. Sprawę aresztowania opisuje 
kapitan żandarmerji Czabański oraz por. Jan 
Urbanice. Kapitan Starzyński. jako zwierzchnik 
Wieczorkiewicza w oddziale H, dat eharaktery- 
stykę podsądnego jako pracownika Kapitan 


Starzyński był obecny przy dokonaniu rewizji | 


w mieszkaniu Wieczorkiewieza w Krakowie i 
opowiadał o znalezieniu węgla. spalonego na 
bomby, granatów, map oraz kalki. 


Sprawy polskie 


PRZED KONGRESEM LUDOWYM „JEDNO- 
ŚCI LUDOWEJ“ I „WYZWOLENIA“. 

Warszawa, 24 listopada (Tel. wl.) Dzis o g. 
11 rano rozpoczeło się posiedzenie Rady Na- 
czelnej stronnictwa Jedności Ludowej pod prze- 
wodnietwem prezesa posła J. Dabskiego, który 
zoferował sytuację polityczną i omawid oko- 
liczności, towarzyszące konsolidacji ruchu ludo- 
wego. W wyniku dyskusji. która trwala do g. 
$ wieczorem. przyjęto jednomyślnie szereg 
wniosków. które zostana przedłożone do apro- 
baty jutrzejszemu kongresowi. Między innemi 
znajduje się wuiesek o polaczenie się stronni- 
ctwa Jedności Ludowej z P. S. L. Wyzwolenie 
w „Związek polskich stronnictw ludowych”. — 
Wreszcie zebranie uchwaliło uznanie dla klubu 
poselskiego i senackicgo Jedności Ludowej. a 
w szezególności dla prezesa klubu Dąbskiego. 

Jak wiadomo, Wyzwolenie już przed dwoma 
miesiącami przyjęło podobny wniosek o połą- 
czenie się z Jednością ludową. 

W dniu jutrzejszym oba te ugrupowania po- 
fityczne rozpoczynają obrady kongresowe, po- 
czem nastąpi wspólne posiedzenie | uchwalenie 
zjednoczenia. ? 

Zjazd ludowy zapowiada się niezwykłe H- 
cznie. Dotychczas przybyło już około dwa ty- 
siace delegatów. 


SUMA ZALICZEK NA PODATEK 
MAJĄTKOWY. 

Warszawa, 24 listopada (Tel. wł.) „Iaeczpo- 
spolita” donosi: Wieepremjer korfanty prowa- 
dzi w dalszym ciągu narady z przedstawiciela- 
mi poszezegórnych gałęzi przemysłu celem uzy- 
skania zaliczek na podatek majątkowy płatnych 
w najbliższym czasie na rzecz skarbu państwa. 
Wczoraj rozmawiali z p. Korfuntym przedsta- 
wieiele przemyslu włókienniczego z Łodzi i m- 
nych środowisk. 

W rozmowach tyeh ustalono, że przemysł 
wlókienniczy wypłaci zaliczkę w wysokości 15 
miljonów tranków złotych. Ogólem suma zali 
czek. która w rokowaniach kolejnych wicepre- 
mjera Korfantego Z przedstawiciełami przemy” 
słu zostału już ustalona dosięza obecnie 75 mi- 
ljonów franków złotych, platuych w grudniu 
w gotówce, a częściowo wekslem z ustalonemi 
bliskiemi terminami płatności. 


WPŁATY NA POCZET DANINY. 
Warszawa, 24 listopada (AW). Przedstawicie- 
le przemysłu włókienniczego po konferencji z p. 
Korfantym zgodzili się na wypłatę na poczet 
daniny kwoty 15 miljonów fr. zł. Komitet dy- 
rekcymy P. K. O. na wniosek p. Lindego, po- 


Edukacji Narodowej”, w którym skreślono „pos | 
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EE S” Źz, 


stanowił przekazać na rzecz skarbu państwa 
660 miljardów mk., przewidywanego czystego 


zysku na r. 1928. Związek banków zwoluje na; 


2G listopada nadzwyczajną konferencję w spra- 
wie kwot pieniężnych. jakie mają wplacić ban- 
ki na poczet podatku majątkowego. 


SPRAWA SPŁAT DŁUGÓW ZAGRANICZ- 
NYCH POLSKI. 

Warszawa, 24 listopada (Tel. wl.) Na delega- 
„tów ministerjum skarbu, którzy wy jechać mają 
tw połowie grudnia do Paryżu i Londynu, w 
(sprawie uporządkowania i ustalenia płanu spłat 
długów zagranieznych Polski, zostali wyznacze- 
ni dyrektor departamentu kredytowego p. Ma- 
kowiecki i naczelnik wydziału kredytów zagra- 
nicznych p. Wójtkiewicz. 

1 W dniu dzisiejszym wylosowno następujący 
numer mitjonówki: 1,063.615. 


PODPISANIE UKŁADU HANDLOWEGO 
POLSKO-ANGIELSKIEGO. 


Warszawa, 24 listopada (Tel. wł.) W ponie- 
działe będzie podpisany przez ministra Dmow- 
skiego i ministra przemysłu i handlu Szydłow- 
skiego oraz przez posła brytyjskiego w War- 
szawie sir Wiliama Greutell-Maxmullera, układ 
(handlowy polsko-angielski. Nastepnie p. mini- 
"ster Dmowski podejmować będzie śniadaniem 
‘posia Wielkiej Brytanji oraz uczestników toko» 
wań, które poprzedziły podpisanie układu. 


ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA WŁO- 
SKIEGO W WARSZAWIE. 

Warszawa, 24 listopada (AW) W miejsce do- 
| tyehczasowego posła włoskiego w Darszawie 
'p. Tomassiniego. który chwilowo ustępuje z wi- 
downi politycznej celem zajęcia sie sprawami 
osobistemi, rząd wloski manował p. Majoniego, 
który cieszy się opiūją szczerego  przyjacieia 
Polski. 


RZĄD POLSKI W OBRONIE BEZROBOT- 
NYCH POLAKÓW W NIEMCZECH. 


, Berlin, 24 listopada (PAT). Rząd polski za 
pośrednictwem poselstwa swego w Berlinie 
przedłożył rządowi niemieckiemu notę w spra” 
,wie zapomóg dla bezrobotnych Polaków, oby- 
wateli niemieckich. Ustawa polska z 6 lipea 
1928 rozszerzyła na robotników obeych naro- 
dowości wszystkie prawa z jakich korzystają 
„rohotnicy pałsey. Nota polska powołując się 
również na ut. 427 traktatu wersalskiego, żąda 
ze strony władz niemieckich wzajemności, 


NOWY SEJM GDANSKI. 

Gdańsk, 24 listopada (PAT). „Gazeta Gdan- 
ska“ ogłasza wywiad z prezesem stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców w Polsce i Gduń- 
sku drem Kierskim na temat wyniku wyborów 
do sejmu gdańskiego. Dr Kierski zaznaczył, że 
sytuacja, wytworzona w sejmie gdańskim po 
wyborach, musi niewątpliwie pociągnąć za so- 
ba fatalne skutki, albowiem nowy sejm będzie 
zorjentowany wybitnie w kierunku nacjonali- 
styczno-niemieckim, oraz w kierunku współpra- 
cy z Berlinem, a w konsekwencji nie może to 
nie pociągnąć za sobą eonamnitej nieżyczliwego 
stosunku do kupiectwa polskiego a co zatem 
idzic, wpłynie ujemnie na ukształtowanie się 
| dalszego rozwoju stosunków kupieckich z Pol- 
ska. Spowoduje te niepowetewane szkody prze- 
dewszystkiem dia samego Gdańska. 


Ruch wyborczy w Angiji 


Londyn, 241 lntopada (PAT) Zainteresowanie 
calego spoleczeństwa anaielskiego akcją wy 
|borczą jest ogromne. Liczba uprawnionych do 
głosowania dosięga 21 miljonów. W związku 
z tem agitacja wyborcza przybrała stosowne 
rozyaary. Niemal wszyscy wybitniejsi leaderzy 
stronnictw objeżdżają w samochodach okregi 
wyboreze i wygłaszają mowy przed tłumami 
wyborców. 

Po raz pierwszy zastosowano w akcji wybor- 
czej udoskonaloną tube. potęgującą głos mow- 
cy do tego stopnia. że słychać go wyraźnie we 
wszystkich mieszkaniach sąsiednich budynków. 
Zgodnie z tradycją agitacji wyborczej mowcy 
przeciwnych obozów nie czynią w swoich prze- 
mówieniach żadnych osobistych wycieczek pod 
adresem przeciwuików. albo innych obozów, 
bronia jedynie swego kierunku wyborczego. 

Tematem przemówień jest wszędzie sprawa 
wolnego handlu i programu protekcyjnego rzą: 
du w dziedzinie ekonomicznej. Labour Party 
występuje równieź ze swoim programem opo- 
datkowania wszystkich osóh posiadających ka- 
pital! wyższy od 5.000 funtów szterlingów. — 
Przeciwko temu programowi, silnie bronionemu 
przez Labour Party, występują zarówno kon- 
serwatyści jak i koalicja liberalna. Co do po- 
litvki zagranieznej. to wszvstkie jej partje zga- 
dzają się na główne zasady tej polityki. różniea 
tkwi jedynie w sposobie stosowania tych zasad. 


PRASA ANGIELSKA © UCHWALE KONFE- 
RENCJI AMBASADORÓW. 

Londyn, 21 listopada (PAT). Prasa angielska 
lu rezultatów. jakie osiągnicto na kenferencji 
ambasadorów. Dzienniki podkreślają lojalność 
rzadu włoskiego, która się wyrazła w podtrzy- 
manin tezy o konieczności zachowania jednofi- 
tego frontu i ścisłej współpracy sprzymierzo- 
nych. Dalej podkresla prasa życzliwe dia celów 
zsodnej współpracy sojuszników stanowisko 
Belgii, oraz ożywione duchem pojednawczym 
wystąpienie przedstawicieia Francji. 

Londyn, 24 listopada (PAT). Morning Post“ 
omawiając ostatnie uchwały konłerencji «mba- 
sudorów. pisze o domiosłości i jednemyslności. 
osiągnietej przez konferencję amlasadorów — 
Można sobie zdać sprawę. biorąc pod uwagę c- 
aventualnie negatywny rezultat narad paryskich 
i wynikający stąd rozłam wsród sprzymierzo- 
nych i mowe kroki ze strony Francji. któremi 
by bylo napirawdopodobniej zajecie Framkfur- 
tu. stąd widać. jak waznym jogi sukces jedno- 
myślności. osiągniętej w Paryżu. konferencja 
paryska dala jednak rezultai dodatni. a gdy 
sobie uświadomimy, że Francja i Anglia zdołały 
uzgodnić swoje punkty widzenia w momencie 
iak krytycznym, jakim był niedawno konflikt 
grecko-włoski i dzięki osiągniętemu porozumie- 
niu usunięte możliwość nowej groźby zakłóce- 
nia pokoju, gdy się uwzględni, że te mocarstwa 


| stanęły wreszcie na wspólnej platformie w draż- - 


wyraża jednomyślnie żywe zadowolenie z powo-| 


liwej kwestji Tangeru, jesteśmy skłonni mnie- 
mać. że ententa nie została jeszcze pogrzebana. 
„Daily Telegraph“ pisze: Ostrzeżenie rządu an- 
giclskicgo mialo swoje ~ bezposrednie dodatnie 
skutki, które ujawniły się w uastroju obrad pa 
ryskich. 


POWIERZENIE MISJI UTWORZENIA GABI 
NETU KARDOFFOWI. 


Berlin, 24 listopada (PAT). Centrum odmó- 
wiło desygrnowania kandydata na kanclerza z 
pośród siebie, natomiast niemiecka partja ludo- 
wa byłaby skłonna ponownie wyznaczyć kan- 
clerza z grona swoich członków. W tym wzgłę- 
dzie wymieniają jako kandydata pes. Kardorfa 
Kardorif był dziś o godz. 14 powołany do pre- 
zydenta Rzeszy. 

Jak słychać, otrzymał on misję utworzenia 
gabinetu Zarówno niemiecka partja ludowa, jak 
cehtrun: i demokraci. wyrazili życzenie, by di 
Stresemann w nowym gabinecie objął tekę 
spraw zagranicznych. Gabinet Kardorffa byłby 
oparty na stronnietwach środka. 


Jzi | 

Jział ekonomiczny 

AKCJA RZĄDU W SPRAWIE SANACJI SKAR- 
BU PAŃSTWA. 

„Gazeta Foranna“ donosi, że onegdaj stanął 
między rządem o przedstawicielami rolnictwa u- 
kład, mocą którego rolnicy wniosą do kasy pań- 
stwowej dewizy wysokocenne za produkty rolne, 
wywiczione zagranicę. Wartość eksportu zhoża 
oceniana jest na S0 miljonów franków złotych, 
którą to kwotę rolnicy wnoszą na rachunek rat 
ua podatek majątkowy. A, że przemysłowcy gór- 
nośląscy zobowiązałi się również do 5 grudnia wpła 
cić do skarbu 25 miljonów franków złotych, jako 
prowizorycznie obliczoną należność za I i H ratę 
podatku majątkowego, uzyska rząd fundusze na 
pokrycie niedoboru i prawdopodobnie już w ciągi 
grudnia wstrzyniaf?:) druk marki. 

Nastanie wówczas — tak obiecuje wspomniany 
dzieunik, — okres stabilizacji marki. a jednocze 
śnie okres stabilizacji cen. Przy takiej równowa. 
dze dopicro będzie można przystąpić do zorgani 
zowania Banku Emisyjnego i wypuszczenia złote: 
go. Zasady Banku są znane. Jak długo potrwa 
«kres przejsciowy, przewidzieć trudno, można 
wszakże przypuszczać, że powstanie banku 6mii- 
syjuego i wprowadzenie nowej waluty naatąpi w 
pierwszym kwartale 1924 m. 

Tymczasem rząd w eclu zwiększenia swych 
wpływów wydał nowe zarządzenia. aby zdobyć 
waluty wysokocenne. Właśnie minister skarb 
podpisał rozporządzenie, ustanawiające cło w zło 
cie na przedmiary zbytku, importowane «40 Pol- 
ski z zagranicy. Lista towarów obejmuje 47 pozy- 
eyju w zlocie bedą podłegały: koronki, baty- 
sty, jedwabie, kapelusze, likiery, owote, wina, 
szampany itp. Rozporządzenie nabiera moey w 8 
dni od jego ogłoszenia. 

Jednocześnie w ministerstwie skarbu toczą się 
prace nad zorganizowaniem straży skarbowej, kte- 
ra w obecnem stadjum jest rzekomo zdemoralia0- 
wana. Straż ma być oparta na zasadach dyscypii- 
ny wojskowej. 

W związku z wyodrębnieniem ministerstwa ko- 
lei, które pociłania ogromne keszty i stanowi po- 
lewe deficytu państwowego, w kołach kompełent- 
nych omawiają konieczność reorganizagji kelejni: 
ctwa w przedsiębiorstwo handiowe. A w talńm 
razie min. kojei zostedoby zniesione, a zarząd nad 
kolejnictwem przeszedłby w ręce generalnej dy- 
rekeji kolejowej, ktorej zadaniem byłohy tak po- 
kierować kotejnietwem, aby przynosiła dochody, 
a nie deficyty. 


Se << „= r 
Wiadomosci gieidowe 
GIEŁDA WARSZAWSKA z 24 listopada. PAT. (Cy. 

fry w tysiącach marek polskie). 

Akcje. Baik dyskontowy 3.000: Bauk handlowy 
Warszawa 2.175—2.225; Bank dla haudlu i przemysłu 
610-—600: Buk przemysłowy Lwów 345—360; Buik 
kredytowy GS0—B06; Bauk spoiek zarcbkowych 2.700 
2.775: Bank Małopolski 600—%651--6%1; Bark związku 
spółek zarobkowych 140—150; Bank powrzechny kre- 
dytowy drobne 19—45—%: Bauk zwiąvku ziemian 
140— 150: Bank zjednoczonych ziem polsikch —, —; 
Sole potasowe 3.500—3.545—3.5060: Bauk handłowy 
Poznań 975: Kijewski 2.000-—2,020—2.025; Bank wzpał 
darelury 1.650: Czersk 1.860—1.150—1.145, HI. emisja 
T25.-S(W—Trh; Corata 135—140, Gosławice 1.000— 
1.150—1.0%5. drobne 870: Puta 195 —250—240): Micha 
łów. 1.075—1.225-—1.200: Wildt 230—250—240;, Łazy 
110—115-—110: Cukiey Warszawa 4.600—3.900—4.450; 
Wegiei 50%0-—-5.20%0 — 5.100—5.050—5-258 — 5.150— 
1.600 —5.430---5.650—5.050—-5.100 drobne 6.000; Ore- 
socie 42004.3530; Firley 360—365—-350: — Liłpop 
485 —AR=K00: Drzewny przemysł 240-255: Astro- 
wiee 10.360—9.600—10.fk0: Cegielski 520—570—556, 
Ron, Żielińuki 550—595—015. IV. emisja 445—000— 


445.  Mońriejów  6.160—8.600—7.500; Starachowice 
-/600—2715: Grlrwcu 210—1485—200: Pecisk 360— 
310—305: Rudzki 1.400—1.245—1.250-—1.400—-1 .42— 


1.400, drobne 1.300—1.525, Żicleniewski 9.35%—10.009- 


0.000; Ursus 500—5050: Żyrardów 270.000—282.508— 
275.000; Parowozy 240-260, V. emisja Z00—2720— 


275; Borkowski 380—360: Zawiercie 3304400; Jakow- 
scy 115—101%4—115: Żegluga 285—180—155. VIII. arm 
160-—190-—170; Tolhal 85—%W—814: Elektryczność 
1.550-—1.695: Haherbusch 8.600—3.470—2.500; Spiey- 
ins 1.825—1 925, drobne £.200—7.300: Maszyny 300-- 
s7(1—286; Polska nalta 190—215—006: Nobel GR 
(so, VI emisja 660—605; Lenartowicz 53—52; Pustel 
nik 5O0--515—44% siłą 1 swiatlo M:—600—78v; Su 
| chedriów 2.5%0—2.425: Gnnelów Hurt 50—5222—505, 
Lapa GOTA Noin 925—042 78 —87—-P.0XM- 
|r46W— 1025. drebne 1.560—1.356: Trzebinia 415: Bel- 
| pól KK Paki przemys paflowy S, Kab) HE—060, 
I Skóry 8 Tik PTE 10—1RE—113: Ranugóo 350, V. «um 
1340: Unia Boven 205-260; ssndykat rolniczy 1.450; 
(Tkanina per-ak a Fomier ot Gampr S= 
„Polski Taon WSTI; Klucze Wii; Pren Hawe 
r 2.G650-7.850: Wert 560; Lombard 50: Strem 154%), 
Przemysł lesny 10—80: Leszczyński 6.780-—6.400—- 
6,5% 

Waluty: Dolary Stanow Zjednoczonych 2.900.000 
sprzedaż 2.980 00} kupno 2.610.60: Pisk złoty w 
kumite 558.606: Miljonówka 3.200: Bony złote 440.000 
485.(44)—4150.0K0: Pozyczka zirta 4.250.U6-—5.066.0(Kb 

Czeki: Belaja 1354.600—135.5060. sprzedać 133.900. 
kupio 135.16: Holaudja 110500: Praga 83-305: ben- 
yu 12.7U0.0666—12.650.000. sprzedaż 1207300. kupno 
12.525.000: Nawy dork 200006W. sprzedaż 2.93000, 
kupno 28.8: Paryż 156.000, sprzedaż 154.600, kup- 
ua 154.400: Szwajcari 586.504. <przonaż 514.500. kup. 
no ZM 50u: Wieden 407 «, sprzedaż 41%, kupno 40/4; 
Włochy 125.000—124 150. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA z 21 listopada. PAT. 
Zamkniecie giełdy. Berlin —-—; Holandja 217.46: No- 
wy Jork D72 1 siediu ósmvch: PLendyn 25.02: Paryż 
10.95; Medjolan 24.86: Praga 16.05: Budapeszt 003.02; 
Bukareszt 2.80; Belgrad 6.50: Sofja 4.60; Warszawa 
——; Wiedeń i austr,iicha korona stempi. 000.80*. 


wr diky redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 


Nr 246 


m: 


Rek zał. 1884 
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_NOWR.KETORMA- 


Mazi 
ski EA ka SE 


JEM 


% KREMY TĘ 
O MYDLA, PERF UMY ok ia skład: M. STAT 
WŁ. TOMASZEWSKI! 


RRAŻÓW, RYKER GŁ. L. 16, TEL. 1148 


poleca: 


serwisy porcelanowe 


upuję stare metale i żelazo, 

płacę najwyższe ceny. bosen- 
feld, Kraków, plac Szczepański 9, 
skiep galanteryjny. 2543 


m c sypialnie używane, ku- | 

aję. liacę najwyższa ceny. ; 

Skład mebli rp Kraków, 
Mały Rynek L. 25t 


NEA zastawy szkłane 
tajska L. 7, karząc > P. lampy Raiłowae i 


Se: realność, narożną 
parcete budowianą, 134 sążni| | 
w pryncypalnem potożemim 
śródmieścia. 5ą plany nu w8pa- 
niałą willę lub dużą kamienicę. 
= od reflektantów w admi- 
sistrucji „N. Reformy* pod „6666*, 
kęs JAA 1 3 


Ge Qtaia! Sprzedam dom o 7 ubi- 

ach, z wozownią, piwnicą, 
ogkodeia i dobrze zaprowadronym 
interesem, w okolicy Krakowa, zuraz 
wolny, do cbjęcia za 550 dolarów. 
Informacje: runbaum, Kraków, 
vi. Gredzka 69, sklep. 2628223 


praterie popiowadse w godzi- 
nach popeładniowych, obejmę 
kierownictwo tego działa, wykonuję 
Milansu, zakładam książki, przepro- 
wadzę szkontrum i t p. Zgłoszenia 
pod „łuchzłter5 do administsncji 
„Nowej Retormy*. 1850 


grody, starsza, wdowa p»- 
rządey dóbr, umiejąca dubrze 
gotawać. poszukuje posady do star» 
szaj ogeby. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Nowoj Reformy“ ppd, ao: 
spodyni. 36 


pone są kebtery do rozno- 
az0Dta gazot, — Wiadomość: 
ELO nłiowoj Reformy“ 


giną LL—12 przed p 


szkła, porcelany i fajansów. 
E, |= waz 


OGŁOSZENIE. | 


Dymitr Wołkogonienko, urodzony we wsi Dobiegniewo, 
powiatu nieszawskiego dnia 15 lutego 1880 r, syn Foka 
i Katarzyny, właśc. młyna, zamieszkały w Płocku, Aleje 35 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska. rodowego 
W ołkeogonienko na nazwisko Wiłkoniewski. 

Urząd wejswódzki w Warszawie podaje powyższe do 
wiadomości powszechnej, z nadmienieniem, że w myśl art. 


ru> wszelkie artykuły, wchodzące w zakres 


4-50 ustawy z dnia 24 października PILT DZ U RNP: 
Nr 88/19, poz. 478), wolno przeciw uwzględnienia prośby | 
petenta zgłosić do ministerstwa spraw wewnętrznych sko 
które podać, należy do urzędu wojewódzkiego w Warszawie, 
ulica Bielańska L. 9, w przeciągu dni 9 od dnia niniejszego 
ogłoszenia. 


2547 


Ża wojewodę: 
Neuman. 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA | 


STANISŁAWA PIENIĄŻKA 


w Krakowie, przy ul. św. lana 3 
er została przeniesioną % 
na Rynek gi., Linja A-B L. 39, oficyny | 


i wykónuje wszelkie reboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące. 2540 


uü 6015 


Generalne zastępstwo: 
teimway & Sons 
„Sting! Original‘ 


Kraków 


2000030500006000990000000600 0000000000300002000000002000000906003300900050000000000004 


/O©INKIE PO 


EPM ŻEL 


| 


Składy fortepianów. 
Zamek królewski na Wawsla zwiedzać można od godziny yi: TEUD a 
9 do zmrotu iZerząd Zamkn królewstiego tel. 1262). Groby kró- 
łewsyie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dnie powazednie o podziaie 10, w niadziełę i święta 
po nabażsństwach., Grody zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, Oraz skarbiec N. P. Rarji | | 
zwiedzać można w chwilach wolnych od nabożeństw, xa zgłoszeniem 
się do sakrystji. Muzeum NaroaGwe, Nu*iannice, tel. 168, otwarte 
jekt codziennie od godz. 10—2. Nluzęum iza. Eryka hr. Czapskiego, 
uL Wolska f, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków cydziennie od godz. 10—2, Bem i mazewm Jana iMatejki, 
ul. Fłerjaseka 41, działa i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2. 
Barbakan czyli t zw. Rendal bramy Florjmiskiej, zabytek |] 
architektury z końca XV i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, 
w mąiesiącaen zimowych ta zgłoszeniem się w kancelarii (najmaiej 
5 osób) Wieża Marjacka w iecie otwarta codziennie od godz. 10—12, 
w miesiącach zimowych za zyłoszaniem się w kasie mazsalnej w Sa- 
kiennicach. Muzsum Czartoryzaich, Pijarska 6, otwarte dla zwie- 
dzającyca wa wtrui i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadną święta. Miejskie Hinzoum przemyniowe, Smoleńsk 9, 
tei, 1359, otwarta od L0—1. Muzeum etacyraficzne, na Wawelu 
otwarta codziennie. Wystawa Towarzystwa sztux pięknych, pl i 
Szczepański 1, tel. 6, vtwaria todziennie od godz. 10—4. Wystawa 
drzemysiu poiskiego Ligi pomocy BISS YAPONEJ ul. Straszew- 
skiego 28, wstęp wolny od goda. 9—1 i od 5— 


Władze: 


Województwo ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. prazjąć: 
wcjewońa od 1l--1, godz. urzęd.: od 8—3, dia stron od 10—1. 
rosiwo Mrakowskia, al. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny bra 
jęć: starosta od 11—=l. godz. urzęd.: od 5—3, dla siron od 10—1. 
Magistrat, plac WW. Świętych L.'$, rel. 46, godz. przyjęć w prezy- 
dima miasta: od 12—9 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowa 
od 5—2, Byrekcja ksieł paaztwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458, godziny prryjęć: prezes dyrekcji od li—1l, godz. urzęd.: od 8—3 
£ wyjątkiem niedziel i świąt. Byrekcja pelicii, ul. Krupuicza L. EN | 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Izba sxarbowa pe > skar- |] 
bawa II instancji na województwo krakowskie) nl. Helelów 1. 2, II pu 4. 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny | p 
„zg z wyjatkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11—1. 


Największy 
w Małopolsce 


skłód Fortepiunów | 


leleny Smelarskiej 


ul, Szewska 9, I. p. 

wyłączne zastępstwo 

tirm światowej sławy 
jak: 

Bechstein 

Blüthner 

Bösendorfer 

Ehrbar 

Förstər 

Seiler 

Schweighofar 

Steinweg 

Quauät 

Wirtb 

Telefon 4365 lub 1005. 


nowivyma 


UżŻyWaAQ, 
AZ t 


Zawsze na składzie instramenta 
wwii y 19 


W konserwaterjum tanecznem 


= Kraków, Rynek główny L. 2 


3 POWRO 30ZNICZE - 


DYW Dotkarui Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10., 


p | SREROKDNECA SEHEDEASABSASCA 


| garnitury salonowe, 
j kladane, wózki dziecięce, spózedaja 
3 | tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 


M. STATTER i E. KLAPHOLZ, Kraków, Karmelicka 28 


ER 
| 


z prawdziwych 


ZAWIERA 


CEREŚ 


Rok z at. 1880 žć/ 


00000630 000 
O W * MG ONA A. Po M © A 
Magazyny mebli. | 
Zakład 
tapicersko - dekoracyjny | 


magazyn mebli i wyróh kołder 
watowych na wełnie i pucnu 


Anteni Rybiński 


Kraków, Dławkiowska 21, 


MEBLE 


pokojowe, 


salonowe, biurowe 
i gięte 
po cenach konkurencyjnych: 


Macażyn mebli F. Hanigwacis i J. Langer 


3 KRAYÓW d 


g20000000000000600008 


M. BARDACH 


zakład tapicerski 
Kraków, ul. Florjańska i6 
poleca 
wszelkie meble tapicerskie 
gotowe i na zarnówienia. 
Ceny przystępne. 


609%€0D990606009000 


ulica Sienna 


Tamże pluste! 


FABRYCZNY SKŁĄD 


MEBLI 


5 R EALLA TLATEN L ADASA 
stylowych, luksusowych it. d. epi ENA 


S. MANNE 


Obuwie. 
Kraków, Szpitalna 6. a 


Staniszaw Hacha 


ul. św. Tomasza l. 9. 


Magazyn i pracownia obuwia 
damskiego, męskiego i dzie- 
cięcego- 


Najnowsza fasony angielskie, fran- 
cuskie, warszawskie, stale na skła- 
dzie w wielkim wyborze, 


Zakłady tapicerskie. 
OTOMANY 


kanapki roz- 


Piechowicz, ul. Mikołajska 7. 
odbywać się będą 

ze zezwoleniem Kuratorjum 
władz szkolnych 

pod bw pedagogicznym: 


wyroby wyroby pierwszorzędnej jakości FABRYKA LIN EONOPNYCH 


i wykonania, hurtownie i częściowo 


poleca: ! 


NY Eao 
Kraków, ulica Karmelicka L. 10, Telefon Nr 32 


pol:ca na sezon zimowy wielki vrybów nmiaterjałów w najlepszym gatunku. 


CZYSIEŚD  KUSZCZU 


orzechów kokosewych 


TŁUSZCZ 
JADALNY 


CA WALTOWIŃSKIEGO 


dawniaj Kazimierz Wałkowiński 


KRAŁÓW - ZWIERZYNIEC — ULICA 


Poniedziałek 26 listopada 1923 


cis DO 


IKirschnera 


Rox zat. 185% 
Ceny umiarkowane. 


EDR Pai 


et 


A 


TĘ 


EA 


Who 
= LA 


s 
Ue ke. 


WODY 
KOLOŃSKIE 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
0409643900000069390906000000960009 


oe 


Ta T.Szan. Pabliczność, że 
pozostała żona po zmarłym ś. p. Lu- 
dwiku Świątkowskim prowadzić będzie 
nadal Zakład krawiecki »rzy ulicy 
Szpitalnej T. 9, 1. p. i poleca się nadal 
Szan. Publiczności. 2539 


DAAAARAAAAĄ 


Z poważaniem 
Zojja Swiątkowska. 


e$ĘęPOŁOCPOOLGtOPO>>Ę 


9999909909 06006008 


Lokal do zamiany 
w Hrakowie. 


Lokal, oddalony od Rynku głównego o kilkadziesiąt kroków, 

składający się z dwóch sal frontowych i dwóch pokoi od 

tyłu, może być zamieniony na lokal mniejszy, w odleglejszew 
miejscu w Krakowie. 


Zgłoszenia pisemne do Moisi 
Kraków, ulica św. Anny L. 


rap tiiiga ehig twa] 


Naczelny buchalter i 


rutynowany bilansista, biegły korespondent pólsko-nie- | 

4 
$, wszechstronną rutyną organizacyjno-administracyjną, () 
szuka posady. 2457 8 3 $ 


miecki z Akademją handlową i 20-letnią praktyką Du 4 
ż Zgłoszenia pod „Bilansista* do wi „N. Reformy“. 4 


„Nowej Refermy*, 
3 pod „R. P.“ 


PO 
> 


kierujących stanowiskach w większych przedsiębiorstwach, 


= 


G 


Sa UJ WYE 


KRAJOWE ! ZAGRANICZNE 


2538 , 


Magazyn obuwia 


R Pawiiger i Reiner 
Kraków, ulica Grodzka izka L. 6% — obok kościoła św. Idziego. 


Najstarszy i uajkodgaGiej iopo ny A rE ZE BA Tam Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 


PSY CJKWNULNRĆ Raba nast. 


— 


gwarancja. Ceny fabryczne. 


FORTEPIANY. 
ul. św. Anny 3 PEZ” Eo 


PIANINA. 
009000002000020000000000000600604008000000, 


è 


Zakłady naukowe. 


MATURA“ 


KRAKÓW, GRODZKA 60. 


(Informacje i zapisy 
od godz. 3—6 po południu) 


Zakłady złotnicze. | Bielizna. 


| a Hugo Weinmann 
| Spółka złotnicza || al. Starowiślna L. 6 


Kraków, nl. Rajska 4 ¿poleca dla P., T. Panów wykwintny 

fupuje nżyw: RRS a zęby, bieliznę i obuwie. Ceny reklamowa 

M od 100.000—250.000 mk., złoto, 

R sreuro, szczęki do 6,000. 00J mk. 
Wykonuje biżuterje. 


ZMNYCZRELĄSETASZA M EEĄBZAWZZEY NACGE 
| 
Tamże sprzedaż kilimów. | | 


Maszyny da szycia. 


SINGER 


maszyny do szycia, części skła- 
dowe, igły, oliwa, niei. Repo- 
racja maszyn. Spolka akcyjna | 
Singer Sewing Machine Com- 
pany, Kraków, Sławkowska 13. 


Instytut nauk. przygotow. do 
matury i egzam. wstępnego 
w zakr. gimn. i semia. naucz. 


ZĘBY SZTUCZNE 


brylanty, złoto srebro. platynę 

kupuję, płacąc za ząb od 260.000 
mkp., szczęki do 6 milj. 

Zegarmistrz Landau 
Kraków, ul. Sienna 17, 


o ELONE XF O 


Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność: wykłady přłemoe 
dla zamiejscowych. 


Ioformacje i prospekty bez- 
płatnie. 


VLADNE ATH I ZEWECNELASTAROAEC A 


YZRIOSYZECZEY FI D KTZNZDE RELYSCĄ 


KSBEOSCAZKSA $ BWNEZRECNITAECH Rewizja losów. 


Zakłady krawieckie. 


f- Magazyn | 


ubiorów wojskowych 
i cywilnych 


Wincentego Zmudy naa! | 


Zakłady uosmetyczne. Biuro rewizji losów przy 
ai Bomu informacyjnym Eiben: 
Zakład schińtz, Rynek 8. 


kosmetyczap - firyzjersui ECEADAESCAGE ERZE ECH ON 


EP. pudziaszzk Biufa kupna i sprzedaży. 
ul. Grodzka 3,1. p. | 


Wyrwórnia pudru łopiauowego na „Uczciwość" Biarokupnai sprze- 
włosy, pudru twarzowego, Arty- | dąży kamienic, rea!ności, folwarków 

stycznych wyrobów z włosów. sprzedaje i p. «yjmuje do kupna, 
Kupaje wyczeszki i obcięte włosy. Podwaie 3, obok poczty. 


Kraków, uł. św. Tomasza 2l. 


Lekcje tańców i rytmiki 


dla zł wa szkół średnich. Wpisy od I1—fiod5—7. 


Uwaga: Z firmą tego samegu na- 
zwiska 1 sklepem mię mam nie wspól- 
nezo — a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem. 


„BĄ 
LELEWALA I. 11. 


Rządca drukarni L. K. Górski 


pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca, , 


